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Wicekanclerz Austrii 

opuścił Polską
5 bm. w ostatnim dniu po­

bytu w Polsce, wicekanclerz 
Austrii dr Bruno Pittermann 
wraz z towarzyszącymi mu 
osobami, gościł w. Krakowie 
j na Śląsku.

Wczesnym rankiem goście 
austriaccy przybyli pociągiem 
z Gdańska do Krakowa. 
Wprost z dworca goście wraz 
z'gospodarzami miasta i wo­
jewództwa udali się do Nowej 
Huty i kombinatu im. Lenina,

W stolicy Górnego Śląska 
wicekanclerz Pittermann i to- 
warzyszące mu osoby zwie­
dzili kopalnię węgia „Wujek”.

Po czterodniowej wizycie, 
5 bm. w późnych godzinach 
wieczornych, opuścił nasz 
kraj, udając się w drogę po­
wrotną do Wiednia wice­
kanclerz Republiki Austrii 
dr Bruno Pittermann, który 
gościł w Polsce na zaprosze­
nie prezesa Rady Ministrów 
Józefa Cyrankiewicza.

W drodze z Katowic do gra­
nicy państwa w Zebrzydowi­
cach wicekanclerzowi Pitter- 
mannowi towarzyszyli: mini­
ster przemysłu ciężkiego 
Franciszek Waniołka, podse­
kretarz stanu w urzędzie Ra­
dy Ministrów Janusz Wieczo­
rek, dyr. protokołu dyplomaty 
cznego MSZ — amb. Jerzy 
Grudziński, a także charge 
d’affaires a. i. Austrii w Pol­
sce Helmut Ljedermann.

PAP

Odznaczania diet działaczy Z-tyP
3 bm. w Belwede­
rze odbyła się u- 
roczystość dekora­
cji wysokimi odzna 
czeniami państwo­
wymi zasłużonych 
działaczy i praco­
wników ZHP. Aktu 
dekoracji dokonał 
przewodniczący Ra­
dy Państwa — Alek 
sander Zawadzki. 
Ha zdjęciu: Krzyż 
Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski 
otrzymuje redaktor 
naczelny „Drużyny" 
Włodzimierz Grze­

lak.
CAF —

fot. Czarnogórski

DE GAULLE:

Zbliża się chwila 
rozwiązania problemy algierskiego

W poniedziałek wieczorem gen. de Gaulle wygło­
sił przemówienie do 

radio i telewizję.

Jeśli chodzi o najważniej­
szy problem Francji, problem 
algierski, de Gaulle wyraził
nadzieję, że zbliża się chwi­
la jego rozwiązania. ,,Na peł­
nych żaglach zbliżamy się do 
momentu rozwiązania proble­
mu algierskiego” — oświad­
czył. Jak to rozwiązanie ma

Rezultaty zasady 
„klient ma racją" 
16 tys. reklamacji załatwionych 

od „ręki” i ok. 7 tys. załatwio­
nych na podstawie zgłoszeń pisem 

. nych klientów — oto (jak podaje 
Min. Handlu Wewnętrznego) prak 
tyczny rezultat stosowanej w han 
dlu zasady „klient mi rację”. 
Sklepy wymieniły m. in. przeszło 
3 tys. par obuwia, 3 tys. szt. róż­
nej odzieży, 93 radioodbiorniki, 74 
aparaty fotograficzne, 37 telewi­
zorów.

W wyniku wprowadzenia zasady 
„klient ma rację” sklepy przy od 
biorze towarów więcej uwagi 
zwracają na ich jakość. Handel 
przykłada do tej sprawy szcze­
gólną wagę, wprowadza bardziej 
rygorystyczne przepisy, dotyczą­
ce tzw. warunków branżowych 
dostaw. Rokuje to nadzieję, że w 
sprzedaży będzie coraz mniej to­
warów wymagających reklamacji.

PAP

Gdyby wiedział...
Za przekroczenie dozwolonej 

*zybkości podczas ostatniego 
^eek-endu zatrzymanych zostało 
Przez policję kanadyjską około 
9.650 kierowców. Policja posługi­
wała się przy wykrywaniu prze­
stępstwa radarem.

Wśród ukaranych znajduje się 
sir Robert Watson Watt — jeden 
* wynalazców radaru. (PAP)

Rok XVIII
Wydanie A

Szeroki front robót
w przemyśle ciężkim

Ha co wyda si<ą 14 miliardów złolych?

W br. w przemyśle ciężkim realizowane będą 43 inwe­
stycje, które pochłoną ponad 50 proc, wszystkich wynoszą­
cych ogółem ok. 14 mld. zł tegorocznych nakładów na roz­
budowę tej gałęzi gospodarki. Bieżący rok z punktu widze­
nia zamierzeń inwestycyjnych jest bardzo ważny dla tego 
przemysłu. Otwiera się botviem szeroki front robót, które 
kontynuowane będą w najbliższych latach. Efekty tych prac 
uzyskamy w większości dopiero pod koniec 5-Iatki.

narodu, transmitowane przez 

wyglądać — tego de Gaulle 
nie powiedział. Ograniczył 
się do wysunięcia następują­
cych momentów:

— zaznaczył, że istniały „co 
najmniej dwa możliwe sposoby 
dekolonializacji Algierii”. (Alu­
zja do współpracy lub podziału). 
Sposób, który wybrała Francja 
określił „jako nie jedyny, ale 
najlepszy”. De Gaulle powiedział 
równocześnie, że rząd w bardzo 
niedługim czasie ogłosi szczegóły 
swych propozycji wysuniętych 
wobec strony algierskiej po to, 
by „naród francuski, ludność Al­
gierii i narody świata oceniły 
wielkoduszny, realistyczny i kon­
struktywny charakter tych pro­
pozycji” (pewna nuta groźby 
wobec Tymczasowego Rządu Al­
gierskiego, pewne ostrzeżenie, że 
jeśli tych „wielkodusznych, rea­
listycznych i konstruktywnych” 
propozycji nie przyjmie, wów­
czas weźmie na siebie odpowie­
dzialność przed opinią świata).

W dziedzinie polityki za­
granicznej de Gaulle przede 
wszystkim zatrzymał się nad 
problemem zbrojeń atomo­
wych Francji. Zapowiedział, 
że przed zakończeniem bie­
żącego roku większa część ar 
mii francuskiej stacjonować 
będzie w Europie, przed za­
kończeniem zaś przyszłego ro 
ku armia dysponować będzie 
pierwszą operacyjną jednost­
ką atomową.

W sprawie problemów mię 
dzy Wschodem a Zachodem 
de Gaulle ponownie i z całym 
naciskiem podkreślił swe do­
tychczasowe stanowisko. Nie 
wysuwając żadnych konkret­
nych propozycji ze swej stro­
ny przedstawił swe negatyw­
ne stanowisko wobec zwoła­
nia międzynarodowej konfe­
rencji na temat Niemiec.

PAP

Poznań, 
wtorek, 6 lutego 1962

Najważniejsze posunięcia 
inwestycyjne skierowane są 
na przemysł hutniczy i hutni­
czą bazę surowcową. W tym 
roku np. nabiorą już. dużego 
tempa prace przy wznoszeniu 
huty cynku w Miasteczku 
Śląskim i huty aluminium W 
Koninie. W obydwu tych bar­
dzo ważnych dla naszej go­
spodarki obiektach produkcja 
ruszy w 1954 r.

Znaczne kwoty pochłonie też 
zagospodarowywanie nowych 
złóż miedzi w rejonie Lubina. 
Przed budowniczymi kopalń 
w tym zagłębiu postawiono 
bojowe zadanie: jeszcze w br. 
pierwszy szyb kopalni „Lu­
bin” powinien dotrzeć do zło­
ża miedzi. Czy to się uda — 
zależy w dużęj mierze od 
sprzyjających warunków oraz 
od pracy załogi.

W hutnictwie żelaza i stali 
największym placem budowy 
jest i w tym roku Huta im. 
Lenina. Powstać tu ma sta­
lownia tlenowo-konwertoro- 
wa. Termin „tlenowo-konwer- 
torowa” oznacza nowoczesny 
i bardzo wydajny sposób pro­
dukcji stali. Obiekt ten roz- 
pocznie pracę pod koniec 5- 
łatki. Druga duża inwestycja 
w czarnym hutnictwie — 
Huta „Warszawa” jest już na 
finiszu. W zasadzie w tym 
roku zakończy się jej budowę.

W przemyśle maszynowym naj­
większe kwoty kieruje się na 
branże, które decydują o zaopa­
trzeniu naszej gospodarki w ma­
szyny i urządzenia oraz o ekspor 
cie. Stąd też poważne sumy prze­
znaczono na rozbudowę przemysłu 
okrętowego i bazy wytwarzającej 
silniki dla statków. Inwestuje się 
w Zakłady „H. Cegielski” i wy­
dział stoczni gdańskiej, które pro 
dukują tego rodzaju silniki. Do­
biega końca budowa suchego do­
ku w stoczni im. Komuny Pary­
skiej w Gdyni. Pod koniec roku 
ma być tam założona stępka pod 
pierwszy statek. Prace przy su­
chym doku bardzo ciekawym 
przedsięwzięciu technicznym, prze 
biegają — jak dotychczas — bar­
dzo dobrze, co zresztą potwierdza 
ją także zagraniczni fachowcy.

W 1965 r. „Elbląg” ma wy­
konać turbiny o' łącznej mocv 
600 megawatów, tj. ponad dwa 
razy więcej niż w 1.961 r. Za­
kład ten — przez połączenia 
kilku fabryk — stał się już po 
tężnym kombinatem, ale, oczy 
wiście, bez poważnej rozbudo­
wy nie mógłby zrealizować tak

Wycieczkowe rejsy 
„Batorego"

5 bm. w godzinach rannych po­
wróci) do Gdyni z 3 tygodniowe­
go rejsu wycieczkowego na Wys­
py Kanaryjskie M/S „Batory”. Po 
raz pierwszy po wojnie 600 pol­
skich turystów miało możność 
zwiedzić w okresie zimowym po­
łudniowe morza oraz porty Hisz­
panii, Maroka i Wyspy Kanaryj­
skie. Wycieczkowicze zwiedzili 
również Le Havre, Paryż, Ant­
werpię i Brukselę.

Po jednodniowym odpoczynku 
w Gdyni 6 bm. „Batory” wyru­
sza z następną wycieczką „Orbi­
su” do Londynu i Amsterdamu.
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wielkiego programu produk­
cyjnego. Dlatego też w fabry­
ce tej trwają prace nad roz­
budową i jej wyposażeniem.

Poważnie zmienią w tym roku 
oblicze — dzięki rozbudowie i u- 
nowocześnieniu oraz powiększe­
niu parku maszynowego — także 
Zakłady Mechaniczne w Ursusie, 
fabryki elektrotechniczne w Łodzi 
i Szczecinie, Fabryka Samocho­
dów Ciężarowych w Starachowi­
cach, fabryki obrabiarek „Rafa- 
met” i „WIEPOFAMA”. „Ursus” 
przygotowuje się do realizacji no 
ważnego programu współpracy z 
Czechosłowacją przewidującego 
wspólną produkcję traktorów. Do 
1965 produkcja traktorów w „Ur­
susie” wzrośnie ponad dwukrot­
nie. (PAP)
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A. Zawadzki na Śląsku
Przebywający na Śląsku czło­

nek Biura Politycznego KC PZPR, 
przewodniczący Rady Państwa A- 
leksander Zawadzki spotkał się 
wczoraj z załogą kopalni noszącej 
jego imię.

Adoula w Waszyngtonie
Premier Konga, Adoula spotkał 

się w poniedziałek w Białym Do­
mu z prezydentem Kennedym.

Po południu Kennedy wydał 
przyjęcie na cześć Adouli. Później 
prezydent USA i premier Konga 
mieli odbyć dłuższą rozmowę.

Rozmowy Nasser - Tito
Według doniesień agencji MEN, 

marszałek Tito i prezydent Nas- 
ser dyskutowali podczas spotka­
nia w poniedziałek przed połud­
niem zagadnienia międzynarodo­
we. Rozmówcy zatrzymali się w 
szczególności nad problemami 
afrykańskimi, a zwłaszcza Konga.

Pierwsi poborowi w NRD
W oparciu o nową ustawę o po 

wszechnej służbie wojskowej, mi­
nisterstwo obrony NRD wydało 
zarządzenie o rejestracji poboro­
wych. W lutym i marcu br. reje­
stracja ta obejmie roczniki od 
1940 do 1943.

MISTRZOSTWA ŚWIATA 
W CHAMONIN ZAGROŻONE

W Bernie odbyło się posiedze­
nie władz Międzynarodowej Fe­
deracji Narciarskiej (FIS). Roz­
patrywana była sprawa wiz wjaz 
dowych dla narciarzy NBD, uda­
jących się na mistrzostwa świata 
do Chamonix (Francja). .Tak wia­
domo, reprezentanci NRD nie 
otrzymali zezwolenia na wjazd 
do Francji.

FIS postanowiła, że jeśli dru­
żyna NRD nie zostanie wpusz­
czona do Francji, mistrzostwa 
świata zostaną odwołane. Wysła­
ne zostały specjalne telegramy do 
prezydenta USA — Kenedy’ego, 
prezydenta Francji — de Gaulle’a 
i premiera Anglii — Macmillana 
z prośbą o interwencję w tej 
sprawie. Jak oświadczył prze­
wodniczący Federacji M. Hodler, 
tegoroczne, mistrzostwa świata w 
narciarstw/ie alpejskim zostaną 
definitywnie odwołane, jeśli do 
wtorku 6 bm. drużyna NRD nie 
otrzyma wiz wjazdowych.

KANDYDACI DO DRUŻYNY 
NA WYŚCIG POKOJU

Zarząd Polskiego Związku Kołar 
skiego po wysłuchaniu opinii tre­
nera Nowoczka oraz kapitana szo 
sowego PZKOL — Piórkowskiego, 
postanowił powołać 13 kolarzy 
spośród których po okresie spe­
cjalnego treningu zostanie- wyło­

i W dniu dzisiejszym przypada 57 rocznica urodzin I se- 
kretarza KC PZPR Władysława Gomułki. Całe społe­
czeństwo składa tow. Wiesławowi najserdeczniejsze ży- 

: czenia zdrowia i powodzenia w pracy dla partii i narodu.

Młodzież wiejska uczciła 
XX rocznicą powstania PPR

Ubiegłej niedzieli odbyła się w Swięciechowej (pow. Lesz­
no) wojewódzka akademia dla uczczenia XX rocznicy po­
wstania PPR. Przybyło na nią około 500 osób z całego wo­
jewództwa, przeważnie młodzież i starsze społeczeństwo s 
tej wsi oraz z najbliższej okolicy.

Za stołem prezydialnym za­
siedli zaproszeni goście, m. in. 
sekretarz KP PZPR z Leszna 
— W. Górny, sekretarz WK 
ZSL St. Kostrzyński, przedsta 
wiciel Konsulatu ZSRR w7 Po­
znaniu — A. Kuźniecow, se­
kretarz KW ZMS — Z. Woź­
niak.

Referat o udziale mieszkań­
ców Swięciechowej w budów 
nictwie socjalizmu wygłosił 
przewodniczący Zarządu Wo­
jewódzkiego ZMW — St. Wa- 
iendowski. W tej wsi już w 
miesiąc po wyzwoleniu po­
wstała pierwsza w pow. le­
szczyńskim komórka PPR.

W czasie akademii 13 człon­
ków ZMW otrzymało legity­
macje kandydackie Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej. Zebrani uchwalili tekst 
listu do Egzekutywy KW 
PZPR w Poznaniu, przekazu­
jąc na ręce I sekretarza KW — 
Jana Szydlaka pozdrowienia i 
życzenia w imieniu 80-tysięcz- 
nej rzeszy członków ZMW w 
Poznańskiem.

Na zakończenie akademii 
zespół „Droga”, . prowadzony 
przez Okręgową Radę Studenc 
ką ZMW, wykonał program 
artystyczny p. t. „Chwała par 
tii”, na który złożyły się przede 
wszystkim deklamacje wier­
szy poetów rewolucyjnych:

niona reprezentacja Polski na Wy 
ścig Pokoju. A oto kandydaci do 
drużyny Polski: Stanisław Gazda, 
Fornałczyk, Beker, Gawliczek, Pie 
chaczek, Kudra, Surmiński, Do­
mański, Zieliński, Bednarczyk, 
Eugeniusz Królak, Bławdzin, Za­
drożny. Jako rezerwowych wyty­
powano: Kozerskiego, Pietkiewi­
cza i Słowińskiego.

DRUGI TYTUŁ BIEGUNOWEJ
Na narciarskich mistrzostwach 

Polski w Zakopanem odbyła się 
5 bm. tylko jedna konkurencja 
— bieg kobiet na 10 km. Nasza 
najlepsza biegaczka Biegunowa 
jeszcze raz potwierdziła swoją 
wysoką europejską klasę i nie 
wysilając się zbytnio pokonała 
zdecydowanie swoje koleżanki.

WYNIKI BIEGU
1. Stefania Biegun (Start - Za­

kopane) 40.07,1; 2. Helena Lewan­
dowska (Wisła - Gwardia) 42,24,7; 
3. Józefa Czerniawska (Wisła- 
Gwardia) 42.46,1.'

RECKNAGEL MISTRZEM NRD
W Schmiedefeld rozegrane zo­

stały mistrzostwa NRD w sko­
kach narciarskich. Pierwsze miej 
sce zajął mistrz olimpijski Hel­
mut Recknagel, który za skoki 
74, 75,5 i 76,5 otrzymał notę 237,2 
Pkt.

Włodzimierza Majakowskiego, 
Władysława Broniewskiego i 
innych, (emp)

Antyamerykańska 
demonstracja w Djakarcie

Grupa młodzieży indone­
zyjskiej, głównie studentów, 
zorganizowała w poniedziałek 
rano demonstrację przed gma 
chem ambasady USA w Dja- 
karcie na znak protestu prze­
ciwko temu, że Stany Zjed­
noczone zezwoliły na lądowa­
nia na swym terytorium sa­
molotów holenderskich Wio­
zących żołnierzy ao Irianu 
Zachodniego.

Demonstranci obrzucili 
gmach kamieniami wybijając 
niemal wszystkie szyoy. Po­
rządek przed gmachem przy­
wróciła policja.

Departament stanu zako- 
muniKOWal w poniedziałek, iż 
USA wstrzymały pozwolenie 
na przelot nad terytorium 
amerykańskim samolotów ho- 
lend „rskich, przewożących żoł 
nierzy do Irianu Zachodniego.

Po 52 dniach odnaleziono 
zwłoki chłopca

Po. 52 dniach bezskutecznych do 
szukiwań odnaleziono zwłoki 10- 
letniego chłopca — Ryszarda Po- 
pielewicza, zaginionego w grudniu 
ub. roku w czasie polowania, w 
którym uczestniczył on jako je­
den z naganiaczy.

Na ślad * tragicznie zmarłego 
dziecka wpadł listonosz wiejski, 
który przechodząc w pobliżu wsi 
Lubeńka zauważył stada wron i 
psa kręcącego się w pobliżu ro- 
wu melioracyjnego. Zaintrygowa­
ny podszedł do rowu i natrafił na 
zwłoki. Natychmiast zawiadomił 
posterunek MO. Wstępne śledz­
two stwierdziło, że chłopiec wy­
cieńczony nadmiernym wysiłkiem, 
przysiadł w rowie aby odpocząć 
i zamarzł.

Karygodne jest postępowanie 
kółka łowieckiego, które zaanga­
żowało jako uczestnika nagonki 
10-letniego chłopca. (PAP)

Ptak - amator spacerów 
po dnie rzek

Do województwa kieleckiego 
przyleciały nieznane ptaki, które 
zwracają na siebie uwagę tym. że 
spacerują po... dnie rzek i poto­
ków. Ornitolodzy stwierdzili, że 
są to pluszcze, gnieżdżące się nad 
strumieniami w okolicach gór­
skich. Mimo mrozu pluszcze kilka 
naście razy dziennie kąpią się w 
rzekach, a nieraz długo chodzą 
po ieh dnie poszukując tam poży-» 
wienia. (PAP)
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Wymiana informacji 
OSA-ZSRR

W niedzielę sekretarz pra­
sowy Białego Domu Salinger 
zabrał głos w programie tele­
wizyjnym. Zastrzegł się on, że 
cele jego planowanej wizyty
do Związku Radzieckiego są 
ograniczone. Oświadczył, że 
chodzi mu tylko o sprawę 
wzmożenia wymiany informa 
cji między obu krajami, nie 
zaś o dyskusje dyplomatycz­
ne. Wyraził jednak pogląd, że 
polepszenie tej wymiany przy 
czyni się też do rozwiązania 
szeregu trudnych problemów, 
jak na przykład sprawa Ber­
lina czy Laosu. Na razie — 
zdaniem Salingera — nad 
tymi problemami czuwa 
„bardzo skutecznie” departa­
ment stanu ze swoim apara­
tem dyplomatycznym.

Nowe spotkanie prezyden­
ta Kennedy’ego z Adżubejem 
nazwał Salinger „wielce do­
niosłym posunięciem”. Obec­
nie — dodał on — próbujemy 
zbadać inne drogi łączności. 
Uważam, że będzie rzeczą po­
żyteczną, jeśli obywatele 
Związku Radzieckiego dowie­
dzą się więcej o Stanach £jed 
noczonych. (PAP)

Kuba nie jest osamotniona
II Zgromadzenie Ogólnonarodowe w Hawanie

Na rozpoczętym w niedzielę w Hawanie II Zgromadzeniu
Ogólnonarodowym prezydent Kuby Osvaldo 
czytał depeszę z pozdrowieniami od premiera 
dzieckiegx> Nikity Chruszczo wa.

Czombe
nadal zwleka
Kacyk Katangi Czombe wy­

słał do dowództwa ONZ w 
Kongo list żądający odrocze­
nia realizacji rezolucji Rady 
Bezpieczeństwa w sprawie 
usunięcia z Katangi białych 
najemników. List ten przesła­
ny został do Nowego Jorku do 
sekretarza generalnego ONZ 
U Thanta. Czombe zasłania 
się koniecznością „prowadze­
nia poszukiwań” najemników, 
którzy rzekomo „ukrywają 
się” w Katandze.

Warto przypomnieć, że 
Rada Bezpieczeństwa uchwa­
liła swą rezolucję 21 lutego 
ub. roku. Tak więc oficjalny 
sabotaż tej rezolucji święcić 
będzie wkrótce pierwszą 
rocznicę. (PAP)

Wojewódzka narada
przedstawicieli handlu wiejskiego

Wczoraj odbyła się w Poznaniu wojewódzka narada pre­
zesów i przewodniczących rad zakładowych PZGS-ów z te­
renu Wielkopolski. Podczas obrad dokonano oceny zadań 
gospodarczych spółdzielczości wiejskiej za rok ubiegły oraz 
omówiono szeroko najważniejsze zagadnienia związane z 
realizacją planów w roku 1982.

Fetysze a atom
W ia ra 

pewno 
mniej

w fetysze przetrwa na 
erę atomową... przynaj-

świecie
Jeden z paryskich

artystycznym, 
dziennikarzy

zadał sobie trud przeprowadzenia 
ankiety wśród znanych aktorpw: 
niemal wszyscy noszą przy sobie 
}.maskotki”.

Sofia Loren nie rozstaje się z 
kawałkiem koralowej rafy, a w 
dniu, w którym zapomniała za­
brać go z sobą, ukradziono jej bi­
żuterię, Eleonora Rosai Drago we 
wszystkich swych sukniach każę 
wszywać kieszonkę: nosi w niej 
miniaturową statuetkę z kości sło- 
riowej. Znana pieśniarka Catheri- 
na Valente uważa, że szczęście 
przynosi jej pewna para sanda­
łów7: zabiera je z sobą do studia, 
do teatru, nawet do samochodu.
Michele Morgan ma-
giczną moc swego naszyjnika z 
pereł (jeden z pięciu najpiękniej­
szych w Paryżu), Liii Palruer 
nosi zawsze w torebce okropnie 
brzydki rozpylacz do perfum, któ- 
ly otrzymała z okazji swego pier­
wszego filmu.

Tylko Alfred Hitchock nie wie­
rzy w maskotki. Złośliwi twier­
dzą, że chroni swe dzieła przed 
„złym urokiem” ukazując się o-
sobiście na ekranie 
filmie. (PAP)

każdym

Wiele uwagi poświęcono 
zwłaszcza sprawom inwesty­
cji, prawidłowej realizacji 
wskaźników obrotu towaro­
wego i podziału tzw. czystej 
nadwyżki w spółdzielniach.

Prezes WZGS-u Feliks Woż­
niak podkreślił w swoim refe­
racie m. in. znaczenie rozwoju 
usług na wsi przy konieczno­
ści stałego podnoszenia este­
tyki handlu.

Na inwestycje spółdzielcze, 
a więc budowę nowych punk­
tów skupu, magazynów, mo­
dernizację urządzeń wytwór­
czych itp. wykorzystano w ub. 
roku kwotę ponad 107 milio­
nów zł. W roku bieżącym na 
ten cel przeznaczono 66,5 mi­
liona zł. Mimo zwiększonych 
zadań gospodarczych, spół­
dzielnie woj. poznańskiego o- 
siągnęły w ub. roku 232 mi­
liony zł (w roku 1960 — 196 
min. zł) czystej nadwyżki a 
więc o 9 milionów zł ponad 
planowaną. 46 procent tej su­
my odprowadzono do budżetu 
terenowego. W uzyskaniu wy­
sokich wskaźników ekonomicz 
nych pomogło wydatnie współ 
zawodnictwo pracy w GS-ach

Setki tysięcy

Dorticos od-
Związku Ra-

uczestników
zgromadzenia urządziło entu­
zjastyczna owację w chwili, 
gdy padły słowa premiera ra- 
dzieckiego, iż „Kuba nie jest 
samotna”. Chruszczów stwier­
dza, że rozwijający się w 
Ameryce Łacińskiej i na ca­
łym świecie ruch solidarności 
z Kuba może pokrzyżować 
zbrodnicze plany imperiali­
stów amerykańskich i ich słu­
gusów.

Naród radziecki — głosi de­
pesza — cieszy się szczerze z 
wielkich sukcesów bohater­
skiego narodu Kuby w dzie­
dzinie politycznej, gospodar­
czej i społecznej. Nawiązując 
do intryg antykubańskich na 
niedawnej konferencji w Pun­
ta del Este, Chruszczów raz je­
szcze oświadcza: „narody 
Związku Radzieckiego są zaw­
sze sercem z wami, drodzy 
kubańscy bracia”.

Prezydent Dorticos odczytał 
również depeszę od premiera 
ChRL Czou En-!ai?a i mężów 
stanu wielu innych krajów.

Prezydent Kuby stwierdził 
w swym przemówieniu, iż na­
ród kubański odpowie na 
wszelkie intrygi przeciwko 
jego niezawisłości umocnie­
niem potencjału gospodarcze­
go i wojskowego. Nawiązując 
do amerykańskiego embargo 
na import towarów kubań­
skich. Dorticos wezwał roda­
ków do wytężonej pracy i wal­
ki.

Na zgromadzeniu głos za­
brał również premier Fidel 
Castro, który odczytał drugą 
deklarację hawańską, zawie­
rającą podstawowe zasady re­
wolucji socjalistycznej na Ku­
bie.

Konferencja w Punta del 
Este — powiedział premier ku­
bański — zdemaskowała OPA 
jako jankesowskie minister­
stwo kolonii, jako aparat a- 
gresji przeciwko Ameryce Ła­
cińskiej. Rząd USA obawia się 
bowiem nie tyle rewolucji ku- 
bańskiej. co rewolucji w ska­
li całego kontynentu południo­
wo-amerykańskiego.

W związku z sankcjami an- 
tykubańskimi podjętymi przez 
organizację państw amery­
kańskich, wobec groźby agre­
sji ze strony USA Castro za­
powiedział dalsze wzmocnie­
nie armii rewolucyjnej.

Fidel Castro oświadczył, że 
Kuba będzie sie bronić prze­
ciwko wszelkim napaściom de 
ostatniej kropli krwi. (PAP)

Debata
w Komisji Politycznej

W poniedziałek po południu 
Komisja Polityczna Zgromadze­
nia Ogólnego ONZ rozpoczęła de­
batę nad protestem Kuby prze­
ciwko nowym amerykańskim pla 
nom agresji na Kubę oraz prze- 
ciw£o nowym antykubańskim 
aktom interwencji ze strony 
rządu USA.

Uzasadnienie swej skargi przed 
stawiła Kuba w kilku dokumen-
tąch. 
przez

Memorandum ogłoszone 
delegata Kuby pny ONZ

Zaćmienie Słońca 
bez „końca świata**

„Straszliwy wąż Rahu przewi­
ną! się po niebie w poniedziałek 
rano i pochłonął Słońce, ale Zie­
mia pozostała”. Tak określili a- 
strologowie indyjscy poniedział­
kowe zaćmienie Słońca, które 
zresztą w samej Indii nie 
było widoczne. Mimo mrożących 
krew w żyłach przepowiedni, za­
powiadany koniec świata ani

i PZGS-ach.
Zamierzenia 

obecnie w tym 
przy zadaniach

WZGS-u idą 
kierunku, aby 
gospodarczych

klęski żywiołowe nie
Wręcz 
Słońca.

przeciwnie, 
widoczne nad

nastąpiły, 
zaćmienie 

Pacyfi-
kiem. odbyło się bez sensacji.

Najlepiej zaćmienie Słońca by­
ło widoczne nad Nową Gwineą 
W miejscowości Lae. leżącej 
wschodniej części tej wyspy, ad­
ministrowanej przez Australię, 
obserwowały zaćmienie Słońca 
ekipy astronomów japońskich, 
amerykańskich, szwajcarskich i 
australijskich. Naukowcy japoń­
scy, którzy przygotowywali się 
do tego wydarzenia niemal od 
roku, oświadczyli, że udało im 
się dokonać pełnych obserwacji 
zaćmienia Słońca, które trwało 
2 minuty 45 sekund. W tym 
czasie dobrze widoczne były pla 
nety Wenus i Mars. Całkowite 
zaćmienie poprzedziło zaćmienie 
częściowe, które trwało 15 mi-

wynoszących w br. wartościo­
wo przeszło 18 miliardów zł 
wypracować 261 min. czystego 
zysku.

W czasie walnych zebrań, 
jakie w GS-ach odbywać się 
będą w lutym i marcu, a w 
PZGS-ach w kwietniu i maju 
br. oceniona zostanie działal­
ność dotychczasowych zarzą­
dów oraz ustali się formy 
współpracy branżowej poszczę 
gólnych zakładów wytwór­
czych spółdzielczości wiej­
skiej. (jot)

przygotowują się 
do prób nuklearnych

Jak wynika z doniesień prasy 
brytyjskiej Stany Zjednoczone i 
Anglia zamierzają przeprowadzić 
w najbliższej przyszłości szereg 
doświadczeń z bronią nuklearną.

„Daily Express” twierdzi, że bry 
tyjskie koła wojskowe planują te 
doświadczenia na kwiecień br., a 
„Daily Telegraph” uważa, że arne 
rykańskie przygotowania do ewen 
tualnych doświadczeń nuklear­
nych na wyspach Bożego Naro­
dzenia nie będą zakończone przed 
upływem 4 miesięcy. X

Jak wiadomo, obecnie toczą sie 
rokowania na temat ewentualnego 
dokonania przez W. Brytanię kil­
ku doświadczeń z bronią atomo­
wą na poligonie amerykańskim 
w stanie Nevada. W zamian za to 
rząd brytyjski proponuje „wypo­
życzenie” amerykańskim wła­
dzom wojskowym angielskich po 
ligonów na wyspach Bożego Na­
rodzenia na Oceanie Spokojnym 'i 
w celu przeprowadzenia tam eks­
plozji bomb wodorowych o sile 
wybuchu sięgającej 50 milionów 
ton trotylu.

Jak wynika z wypowiedzi prasy 
londyńskiej amerykańskim kołem 
wojskowym odpowiada ten pro­
jekt ponieważ chodzi im o to, by 
również W. Brytania poniosła mo 
ralną odpowiedzialność z.a wzno­
wienie przez Zachód doświadczeń 
z bronią nuklearną.

jeszcze 28 sierpnia ub. roku zwra 
ca uwagę., iż Stany Zjednoczone 
przygotowują oddziały najemni­
ków do nowej napaści na wyspę. 
Oddziały te, kierowane przez ofi­
cerów USA i finansowane przez 
USA, przechodzą szkolenie m. in.

bazach Puerto Rico, w
Gwatemali i Panamie oraz w a- 
merykańskiej bazie Guantanamo 
na terytorium Kuby. W innym 
dokumencie rząd kubański zwra­
ca uwagę na prowokacyjną poli­
tykę Stanów Zjednoczonych, 
zmierzającą do politycznej i gos-
podarrzej 
za poir

izolacji Kuby, m. in.
■ednictwem organizacji

państw amerykańskich.
Delegacje Rumunii i Czecho­

słowacji przedstawiły w Komisji 
Politycznej projekt rezolucji do­
magający się, aby rząd USA 
przestał mieszać się w wewnątrz 
ne sprawy Kuby i nie podejmo­
wał kroków wymierzonych prze- 
ciw'ko integralności terytorialnej 
oraz politycznej niezawisłości Ku 
by. Projekt rezolucji wzywa rzą­
dy Kuby i USA; aby uregulo­
wały rozbieżności między sobą 
na drodze pokojowej. (PAP)

Rusk wzywa 
do bojkotu ekonomicznego

Stany Zjednoczone wezwały w 
poniedziałek swych sojuszników, 
aby przyłączyli się do organizo­
wanego przez nie bojkotu gospo­
darczego Kuby.

Z apelem takim wystąpił w po­
niedziałek w Kongresie USA, se­
kretarz stanu Dean Rusk. Oznaj­
mił on, że Stany Zjednoczone za­
mierzają jeszcze mocniej zacisnąć 
pierścień blokady ekonomicznej 
wokół Kuby, aby zrujnować jej 
gospodarkę. (PAP)

Z kroniki sądowej

Potworne zbrodnie
Pod koniec stycznia br. w powiatach kaliskim i gnieźnień 

skim zdarzyły się potworne zbrodnie. Co wykazały wstępne 
dochodzenia?

nut.
Zdaniem naukowców japoń-

skich, poczynione przez nich ob­
serwacje mają doniosłe znacze­
nie i będą stanowiły poważny 
wkład do pogłębienia wiedzy o 
tym zjawisku.

W okresie zaćmienia Słońca 
cała Nowa Gwinea tonęła w nie­
przeniknionej ciemności. Psy wy 
ły, zwierzęta domowe zbiły się 
w stada, a miejscowa ludność 
papuaska schroniła się w cha­
tach i przebywała tam dopóki 
Słońce znów nie oświetliło Zie­
mi. (PAP)

Ustawowy zakaz 
oznaczeń plemiennych 
Na terenie Republiki Wolty u- 

stawowo zakazano stosowania o- 
znaczeń plemiennych oraz wszel­
kich innych tradycyjnych form 
różnicowania pozycji społecznej.

Znaki plemienne w postaci blizn 
na twarzy lub ciele, po nacięciach 
dokonanych niemowlętom, były 
do niedawna powszechnym zjawi­
skiem w całej czarnej Afryce. 
Wprawdzie na wielu obszarami 
ludność wyrzekła się ich dobro­
wolnie, do dziś jednak spotkać 
można wszędzie ludzi o twarzach 
pokrytych skomplikowanym ry­
sunkiem blizn zróżnicowanych 
wedle obyczajów poszczególnych 
plemion, a nawet wiosek.

Dekret rządu Republiki Wolty 
zakazuje również noszenia stro­
jów i nakryć głcwy „stanowią­
cych odróżnienie niewolników od 
reszty obywateli, oraz innych 
praktyk różnicowania społeczne­
go”. (PAP)

27 styczni^ w Woli Warszawskiej 
(pow. Kalisz) 34-letni Gabriel Ja­
nicki zaproponował Krystynie D. 
wspólny wyjazd na zabawę ta­
neczną. Dziewczyna wyraziła zgo­
dę. Na moście Janicki zatrzymał 
motocykl i niespodziewającej się 
niczego towarzyszce zadał kilka 
ciosów w głowę. Następnie zrzu­
cił dziewczynę z mostu do Prosny, 
która w tym miejscu ma ckoło

Strajk głodowy 
górników Decazeville

Bohaterscy górnicy Deca- 
zeville w zagłębiu ^Aveyron 
strajkujący już oc^ 50 dni 
przeciw planowi zamknięcia
kopalni węgla 
dze szermujące 
„oszczędności” 
zaostrzyć akcję.
działku 5 bm. po

przez wła- 
argumentem 
postanowili 
Od ponie- 

południu 20
górników wyznaczonych dro­
gą losowania spośród 2.000 
strajkujących przestanie przyj 
mować pokarm. (PAP)

2 m głębokości. Szczęśliwym tra­
fem Krystyna D. nie utonęła. Po 
odzyskaniu przytomności dotarła 
do najbliższych zabudowań, a na­
stępnie skorzystała z pomocy Po­
gotowia Ratunkowego,

Milicja dowiedział? się o usiło­
waniu zabójstwa dopiero 31 stycz­
nia od jednego z obywateli.

Druga zbrodnia nastąpiła w Ja- 
rząbkowie (pow. Gniezno). 18 sty­
cznia o godz. 2.30 Zygmunt Siesic­
ki wybił szybę w oknie kuchni 
i wszedł do mieszkania małżeń­
stwa Staniszewskich. Skradając 
się do pokoju, gdzie gospodarze 
spali, włamywacz zabrał znalezio­
ną w kuchni siekierę. Po wyjęciu 
z .marynarki 600 zWlesicki zaczął 
przeszukiwać szuflady. Narobił 
przy tym hałasu, który zbudził 
Staniszewskich. Wówczas włamy­
wacz siekierą zadał gospodarzom 
kilka ciosów i zbiegł

W toku pościgu grupa funkcjo­
nariuszy MO znalazła w Mierze- 
wie skradziony i porzucony przez 
Siesickiego mctocykl. Już o godz. 
’ sprawca został zatrzymany.

Według opinii lekarzy, życiu 
Staniszewskich nie zagraża nie­
bezpieczeństwo. Śledztwo trwa.

(ak)

Niedziela spartowa
W Poznaniu...

Przełajowe mistrzostwa okre;gu 
poznańskiego zgromadziły ponad 
30 kolarzy. W’ kategorii dla za­
wodników z I i II licencją zwy­
ciężył jedyny wielkopolski ka­
drowiec Pawlak z konińskiego 
Górnika, który dystans około 27 
km przebył w czasie 1.09.9 godz. 
przed Marchewką Warta. Wyścig 
licencji III wygrał Borowiak z 
Warty, a w lic. IV — Luleczka ze 
Stomila.

Piękny sukces odnieśli pięś­
ciarze-juniorzy Poznania zwycię­
żając Szczecin w spotkaniu o Pu­
char GKKFiT 18:4.

Dużym, zainteresowaniem cie­
szyły się pokazy jazdy figurowej 
zorganizowanej przez RKS San. 
Przybyła na nie grupa łyżwia­
rzy stołecznych. Doskonale za- 
prezentowała się 14-letnia mi­
strzyni Polski Hania Haberówna. 
Wielkie brawa otrzymała za wy­
konanie poleczki.

Przez dwa dni toczyły się eli­
minacje szermiercze reprezentan­
tów Okręgu Zachodniego. Po 
dwóch najlepszych w każdej bro­
ni zakwalifikowało się do turnie­
ju „B” w Lodzi. Wśród zawodni­
ków do dalszych walk weszli m. 
in. J. Dotka, Gałęski. Grzonka, 
Walewski, SmykowskA i Toniko- 
wiak.

w kraju...
Walery Brumel wziął udział w 

s-potkaniu z młodzieżą stolicy, 
zorganizowanym w klubie stu­
denckim „Stodoła”. Podzielił się 
swoimi wrażeniami i przygodami 
•portowymi oraz odpowiadał na 
liczne pytania.

O mistrzostwo II ligi bokserskiej 
wielkopolskich drużyn walczyła 
tylko Prosną. Przegrała mecz z 
Bronią Radom 9:11 i zajmuje 
trzecie miejsce w tabeli za Błę­
kitnymi i Bronią. Budowlani wał­
czący w grupie I pauzowali. Zaj­
mują w tabeli ostatnie miejsce 
bez punktów. W tej grupie padly 
wyniki: Gedania — Pogoń 9:11, 
Astoria — Polonia Gd. 11:7.

Strefowy indywidualny turniej 
tenisa stołowego rozegrany w 
Zielonej Górze przyniósł dwa 
zwycięstwa reprezentantom Po­
znania. Rudzki zajął pierwsze 
miejsce przed kolegą klubowym 
Nowackim, w konkurencji kobiet 
triumfowała Maćkowiak.

...za granicą
4,89,5 m uzyskał w skoku o tycz­

ce podczas zawodów w hali Ame­
rykanin. John Ueises. Jest to naj­
lepszy wynik, uzyskany kiedy­
kolwiek w tej konkurencji. Nie
będzie on uznany jako rekord
świata, gdyż uzyskany zestal
podczas zawodów w hali.

Ha tradycyjnym balu mistrzów 
sportu ogłoszono wyniki plebi­
scytu „Przeglądu Sportowego’' 
na 10 najlepszych sportowców 
Polski. Pierwsze miejsce zdobył 
rekordzista i mistrz świata w pod 
noszeniu ciężarów — Ireneusz 
Pahński. A oto dalsze nazwiska 
z listy „dziesięciu" 2) Zdzisław 
Krzyszkowiak, 3) Ryszard Parul- 
$ki, 4) Edmund Piątkowski, 5) 
Waldemar Baszanowski, 6) Kazi­
mierz Zimny, 7) Tadeusz Wala­
sek, 8) Marian Folk, 9) Jerzy 
Wojnar, IG) Teresa Ciepła.

Honorowym sportowcem roku 
1961 została Jadwiga Jędrzejow­
ska.

Ha zdjęciu stoją od lewej: Ja­
dwiga Jędrzejowska, Ireneusz 
Paliński, Zdzisław Krzyszkowiak, 
Ryszard Paruiski, Edmund Piąt­
kowski, Baszanowski, Zimny, 
Folk i Ciepła. (Nieobecni na 
zdjęciu Walasek i Wojnar, któ­
rych zatrzymały na zgrupowa­
niach obowiązki sportowe).

CAF — fot. Barącz

Porażka przodownika
Rozgrywki o mistrzostwo po- 

rnańsKicj ligi ośrodkowej w Ko­
szykówce kobiet Stają się coraz 
ciekawsze i emocjonujące. Ostat­
niej niedzieli przodownik tabeli 
AZS Wrocław doznał porażki w 
Poznaniu w meczu z miejscowym 
AZŚ-em 49:53. Dzięki ternu zwy­
cięstwu poznańskie akademiczki 
wyszły na drugą pozycję w ta­
beli. Ich najgroźniejszy przeciw­
nik — koninsKi Górnik przegrał 
w Wałbrzychu z tamtejszą Lu- 
^irzanką 53:62. Dwie pozostate po- 
Łnańskie drużyny Lech li i Ener­
getyk również zanotowały na 
‘ woich kontach sukcesy. Lech gra- 
■ąc u siebie z Lubuszanką wygrał 
wysoko 80:46, a Energetyk poko­
nał we Wrocławtu Odrę 51 • 45. 
W ostatnim meczu niedzielnej ko­
lejki spotkań Krzysztof Wał­
brzych bez trudności zdobył dwa 
dalsze punkty, wygrywając ze 

' Stilonem Gorzów; 56:26.

Reprezentanci Polski w tenisie 
stołowym odnieśli kilka sukcesów 
na międzynarod. zawodach w Cze­
chosłowacji. W finale gry mężczyzn 
Galiński zwyciężył Kasińskiego. 
Pierwszą w grze pojedyńczej ko­
biet była również Polka — 
Schmidtówna. W turnieju wzięło 
udział 128 mężczyzn i kobiet.

Bardzo dobrą formę wykazali 
polscy reprezentanci na sarecz- 
kowych mistrzostwach Europy. 
Mistrzem Europy została Irena 
Pnwelczak. Szóste miejsce zajęła 
również Polka — Chmielarczyk.

„Koziołki"
12 — 13 — 21 — 28 — 44

W 247 Poznańskiej Grze Licz­
bowej „Koziołki” nie stwierdzo­
no żadnego kuponu z pięcioma 
trafnymi zakreśleniami. Ustalono 
40 wygranych z czterema trafie­
niami po zł 5.690,—-; 2.237 wygra­
nych z trzema trafieniami po zł 
100,—; 32.384 wygranych z dwoma 
trafieniami po zł 8,—.

„Toto-Lotek”
Bieg na przełaj — 5, kajakar­
stwo — 14, pływanie — 20, 
rugby — 27, skok wzwyż — 
33, szybownictwo — 41 (dod. 
bieg przez płotki — 3).

Totalizator sportowy
W zakładach piłkarskich z dnia 

3. 2. 1962 r. na które wpłynęło 
ogółem 233.818 rozwiązań padły 
i.astępujące wyniki;
1. Arsenał — West Bromwich 0:1
2. Aston Villa — Blackburn 1:0 1
3. ~Bolton — Manchester City 0:2
4. Burnley — Birmingham 7:1
5. Chelsea — West ham 0:1
6. Ipswich Town — Everton 4:2
7. Leicester — Fulham 4:1
8. Manchester Utd. — Cardiff
City 3:0

9. Nottingham — Blackpool 3:4 
10. Sheffield Wed. — Sheffield 
Utd. 1:2
<1. Wolverhampton — Totten- 

ham 3:1
12. Preston N. E. Derby Coun- 

ty 1:0
13. Swansea Town — Newcastle 

Utd. przełożony

Turniej tenisa stołowego 
o puchar KM ZMS

Komitet Miejski ZMS i | 
POZTS organizują dla mlc- < 

| dzieży ZMS-owskiej ogólno- : 
I miejski indywidualny i dru- | 
I zynowy Turniej Tenisa Sto- ! 

łowego o puchar przechodni ■ 
KM ZMS. Rozgrywki rorpocz- ■

' ną się w dniu 7 lutego, a fi- 
■ na! będzie » lutego. Warun- j 
. kiem zgłoszenia jest nieuczest- 

j niczenie w rozgrywkach dru- 
; żyn klubowych zarejestrowa- l 
| nych w POZTS. Organizato- || 
; rzy przygotowali dla startują- ‘ 
' cych upominki oraz dyplomy l| 
; Zgłoszeń drużyn oraz indywi- j; / 

dualnych należy dokonywać w ji '
i KM ZMS przy ul. Kościuszki i 

80a do dnia 6 lutego w godz. |
' od 9 do 18. Organizatorzy | 
i oczekują zgłoszeń z grup dżin- 5 
■ łania ZMS.
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| Wspomnienia „Krysiyn/* - b. sekretarza KW PiM .w Warszawie

W
arszawa, ze wzglę­
du na swój specy­
ficzny charakter, 
skupiała znaczną 

większość działaczy par­
tyjnych i działaczy rewo­
lucyjnej lewicy społecznej, 
odgrywała kluczową rolę 
w tworzeniu się zrębów 
organizacyjnych, w naro­
dzinach myśli politycznej 
PPR.

Warszawska organizacja 
PPR od momentu swego po­
wstania przeżywała okresy 
napięcia politycznego i orga­
nizacyjnego, związane z wy­
pracowaniem taktyki działa­
nia w warunkach terroru i 
okupacji.

Warszawska organizacja 
PPR spełniała również cen­
tralną rolę w kształtowaniu 
się podstaw programowych i 
organizacyjnych partii, a jej 
działacze stanowili trzon po­
lityczny PPR.

Ńa terenie stolicy, na prze­
łomie 1943/1944 redagowano 
i wydawano 9 wydawnictw 
PPR o charakterze lokalnym 
i ogólnopolskim (kierownikiem 
aparatu wydawniczego był Ze­
non KHszko), z Warszawy 
biegły na cały' kraj nici kol­
portażu.

Pierwsze organizacyjne ze­
branie PPR odbyło się 5 sty­
cznia 1942 r. na terenie Żoli­
borza. w mieszkaniu b. dzia­
łacza KPP — Karola Rydry- 
giera. Sekretarzami Komitetu 
Warszawskiego byli kolejno: 
Dąbrowski, potem Wawrzy-

Wyższe uczelnie i 78 kucharek
Warszawa. Kraków, Wrocław, Poznań. Łódź i Lublin 

— te sześć uniwersyteckich miast, to główni akcjo­
nariusze kwoty 1340 milionów złotych, przewidzia­
nej w tegorocznym planie na inwestycje szkół wyż­

szych i instytutów naukowych Głównym udziałowcem jest 
Kraków, gdzie w związku z jubileuszem Uniwersytetu Ja­
giellońskiego następuje poważna koncentracja nakładów.

Ale, jak się raz jeszcze po­
twierdza — same pieniądze 
szczęścia nie dają. Jesteśmy 
wprawdzie dopiero u począt­
ku roku, ale ubiegłoroczne do 
świadczenia wystarczyły, by 
na posiedzeniu sejmowej Ko­
misji Budownictwa i Gospo­
darki Komunalnej posłowie z 
troską zastanawiali się nad 
sprawami budownictwa w 
szkolnictwie wyższym. Bo w 
1961 r. kredyty inwestycyjne 
były również stosunkowo wy­
sokie ale rzeczowy plan bu­
downictwa wykonany zost .ł 
zaledwie w 80—82 proc.

Szukając przyczyn zła Korni 
sja dogrzebała się ciekawej 
informacji: dokumentację pro 
jektową dla szkół wyższych 
i instytutów naukowych przy­
gotowuje aż 76 biur projekto­
wych. I ani jedno z. nich nie 
jest wyspecjalizowane w tak 
trudnych i specyficznych dzia­
łach, jakim są inwestycje wyż 
szych uczelni, zakładów ba­
dawczych itp.

Rezultat? Opóźnienia doku 
mentacji projektowej sięgają 
8 miesięcy. A w tych warun­
kach nie można się już dziwić 
niewykonaniu planu inwesty­
cji naukowych.

Dlatego też nie wolno zbyt 
długo zastanawiać się nad re­
alizacją wniosków, o których 
na posiedzeniu Komisji mówili 
zarówno posłowie, jak i przed 
stawiciele Mnisterstwa Szkol 
nictwa Wyższego oraz delegat 
MIK. Chodzi o wybranie kil­
ku właściwie przygotowanych 
biur projektowych i skoncen­
trowanie w nich wszystkich, 
prac nad dokumentacją inwe­
stycji wyższych uczelni i insty 
tutów naukowych. Wymaga ‘e 
go i specjalizacja i ścisłe usta 
lenie odpowiedzialności.

Generatory - olbrzymy
Leningradzcy konstruktorzy 

turbin przystąpili do wstępnych 
obliczeń konstruktorskich k?’ku 
wariantów hydrogeneratorów dła 
Przyszłej Dolno-Leńskiej Elek­
trowni Wodnej, która zostanie 
^zniesiona w dolnym biegu wiel­
kiej syberyjskiej rzeki Leny Moc 
każdego generatora powinna wy­
nosić l.OOo megawatów. (API) 

niak. Od maja 1942 r. war­
szawską organizacją PPR Kie­
rował Jerzy Albrecht — „Ju- 
rek” — do czasu jego uwięzie­
nia, w sierpniu 1942 r. W tym 
okresie po licznych areszto­
waniach, które wstrząsnęły 
partią, pierwszym sekreta­
rzem Komitetu Warszawskie­
go został Władysław Gomułka 
— „Wiesław”.

Okres pracy Władysława 
Gomułki na stanowisku se­
kretarza KW PPR (jesień i zi­
ma 1942) stanowi przełom w 
działalności warszawskiej or­
ganizacji; następuje poważny 
wzrost jej szeregów, rozwija 
się Gwardia i Armia Ludowa; 
powstaje organizacja młodzie­
ży ZMW mnożą się akcje zbrój 
ne.

Po śmierci Marcelego No­
wotki, ówczesnego pierwszego 
sekretarza KC PPR, Wła­
dysław Gomułka przeszedł do 
pracy w Komitecie Central­
nym, a na jego miejsce sekreta 
rzem Komitetu Warszawskie­
go został Anastazy Kowalczyk 
„Nastek”, który kierował war­
szawską organizacją PPR do 
czerwca 1943 r. Od czerwca 
do grudnia 1943 r. funkcję tę 
pełnił Aleksander Kowalski 
„Olek” — „Julek”,- działacz 
przedwojennego KZMP i KPP. 
W grudniu 1943 r. Aleksander 
Kowalski przeszedł do pracy 
w Komitecie Centralnym, a 
sekretarzem Komitetu War­
szawskiego została Izolda Ko­
walska „Krystyna”, funkcję 
sekretarza pełniłam ja, także 
w okresie powstania war­
szawskiego i na wyzwolonej 
części prawobrzeżnej Warsza-

Bo przy 76 kucharkach 
obiad będzie się zawsze spóź­
niać. (API)

Problemy miejskiej komunikacji

Gdyby zebrać razem 
wszystkie artykuły i 
notatki krytyczne za­
mieszczone w poznań­

skiej prasie na temaf miej­
skiej komunikacji, można by 
stworzyć z nich wiele gru­
bych tomów. Pierwszy mógł­
by traktować na przykład 
wyłącznie o stanie taboru, 
drugi — o stanie torowisk i 
sieci, trzeci — o „winogro­
nach”, czwarty—o „korkach” 
i przyczynach zakłóceń w ru­
chu, piąty — obejmowałby 
tylko enigmatyczne tłuma­
czenia się kolejnych dyrek­
torów MPK. tom szósty — 
piękne lecz nie zrealizowa­
ne obietnice itd. itp.

Lecz odłóżmy ironię na 
bok. Sytuacja komunikacji 
miejskiej jest' więcej niż 
groźna. Pozwolę sobie tu 
przytoczyć, jedno tylko zda - 
nie z artykułu pt. ..Nie wszy­
scy na jedną godzinę” 
(„Głos” z 25. I. 62), w któ­
rym autor namawia zakła­
dy pracy, aby raczyły odpo­
wiedzieć na ankietę MPK w 
sprawie przesunięcia godzin 
pracy. Zdanie to brzmi: 
„Na liniach kursują w tych 
godzinach (szczytu przewozo­
wego — pch) 283 wagony, 
tymczasem energia elektry­
czna obliczona jest dla 226 
wozów”.

60 wozów, ponad 20 proc, 
taboru nie ma pokrycia w 
mocy napędzającej motory. 
I problem ten wyskoczył na­
gle, w ostatnich miesiącach! 
Przed tym przecież nic nam 
o tym nie było wiadome. 
MPK skarżyło sie na brak 
nowoczesnego taboru, za­
jezdni. biurowca, kadr; na­
rzekało na przeciążenie wo­
zów itp; lecz o braku dla 

wy (Praga) — do lutego 1915 
r. i po uwolnieniu całej War­
szawy.

Komitet Warszawski Pol­
skiej Partii Robotniczej dzia­
łał przez 15 komitetów dziel­
nicowych. Obejmował swym 
zasięgiem środowiska robotni­
cze, inteligenckie, mło­
dzież. Podstawą organizacyj­
ną były komórki partyjne w 
zakładach pracy i w instytu­
cjach. Ponadto istniały tere­
nowe organizacje partyjne na 
terenie nielegalnych Związ­
ków Zawodowych, powstały 
koła wśród inteligencji.

W końcu 1943 r. — roku 
decydującego o losach dru­
giej wojny światowej — po 
powstaniu KRN organizacje 
partyjne wzmogły jeszcze bar­
dziej pracę polityczną. Rozsze 
rzył się kolportaż wydaw­
nictw; na murach i parkanach 
rozklejano coraz więcej pla­
katów i odezw. Pierwszego 
maja 1944 r., na ulicach War­
szawy. ukazały się napisy 
„Maj wzywa na bój”. Na 
placu Wilsona na Żoliborzu, 
na terenie Woli, Pragi, Czer- 
niakowa, w Śródmieściu — 
wywieszono czerwone sztan­
dary. Ogółem w 20 punktach 
miasta pojawiły się sztandary 
czerwone i biało-czerwone.

W 1943 r. z tajnej drukar­
ni PPR — wyszedł historyczny 
dokument „Deklaracja pro­
gramowa Polskiej Partii Ro­
botniczej „O co walczymy”. 
...„Demokracja i wolność 
przyszłej Polski będą tym peł 
niejsze — głosi deklaracja — 
im liczniej i aktywniej w two­
rzeniu tych społecznych war­
tości wezmą udział masv lu­
dowe. Wolności i demokracji 
nikt nie da wspaniałomyślnie 
światu nracv. Wolność i de­
mokrację zdobywać muszą 
dla. siebie masy pracujące w 
walce z faszyzmem, reakcja 
społeczną i oportunizmem. 
Wolność i demokracja dla ludu 
musza bvć realizowane rekami 
i wysiłkiem samego ludu”. Tę 
koncepcję ludowładztwa roz­
winą potem dokumenty poli­
tyczne PPR i akty Krajowe; 
Radv Narodowej.

IZOLDA KOWALSKA — 
KIRYLUK

„KRYSTYNA”

60 wozów energii napędza­
jącej — słyszymy po raz 
pierwszy.

Ale nawet jeśli dowiadu­
jemy się o tym dopiero dzi­
siaj, brak mocy istniał tak­
że przed laty; rozpoczął się 
już wtedy, gdy na miasto 
wyruszył 221 z kolei wóz. 
Czy nie mamy więc prawa 
zapytać: Co robili wówczas 
spece od komunikacji miej­
skiej? Dlaczego nie alarmo­
wali władz, radnych, prasy?

Skojarzenie pewnych dat 
podpowiada nam, że gdyby

60 tramwajów 
»bez mocy«

jesienią ubr. nie zawitała dc 
MPK ekipa inspektorów 
NIK-u. gdyby nie rozłożyła 
całej zagmatwanej gospodar­
ki przedsiębiorstwa na czyn­
niki pierwsze, to być może, 
o braku mocy nie wiedzieli­
byśmy do dzisiaj.

Gdy pierwsze grudniowe 
śniegi sparaliżowały na dłu­
gie godziny ruch tramwajo­
wy w mieście (śnieg na to­
rach zwiększa opór wozu 
i pobór energii przez moto­
ry) z inicjatywy Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR do 
MPK zawitała druga komi­
sja. złożona ze specjalistów 
i radnych miejskich. W skład 
tej komisji wchodzili m. In. 
kierownicy wydziałów: Ko­
munikacji i Gospodarki Ko­
munalnej Prezydium Rady 
Narodowej m. Poznania, dy­
rektorzy zakładów energe­
tycznych: Okresu Zachód-

Paryski dar 
dla Częstochowy

Towarzystwo Literackie 
im. Adama Mickiewicza w 
w Częstochowie otrzyma 
niebawem niezwykle cenny 
dar od Biblioteki Polskiej w 
Paryżu. Będą to wydawnic 
twa Muzeum im. Adama 
Mickiewicza, m in. „Adam 
Mickiewicz” Jana Lecho­
nia, „Ikonografia Adama 
Mickiewicza” — E. Żarnów 
skiej i inne.

Wśród dalszych darów 
znajdują się także dwa me­
dale, jeden brązowy wybity 
przez Towarzystwo Histo­
ryczno-Literackie w Paryżu 
w 100-lecie zgonu Wieszcza 
i drugi, również brązowy, 
wybity przez tę samo Towa 
rzystwo w stulecie śmierci 
Zygmunta Krasińskiego.

(API)

Kolonializm — rok 1962
Sporo wody upłynęło od 

deklaracji, uchwalo­
nej na XV sesji ONZ. 
o konieczności szyb­

kiej i bezwarunkowej likwi­
dacji kolonializmu. Tymcza­
sem bilans otwarcia 1962 roku 
wykazuje, że jeszcze około 
70 min. ludzi na 85 terytoriach 
znajduje się pod panowaniem 
kolonialnym.

„Jeżeli niezależność będzie 
udzielana narodom kolonial­
nym w takim tempie, to urze­
czywistnienie zasad deklaracji 
potrwa dziesiątki lat” — stwier 
dza rząd radziecki w memo­
randum, przedłożonym na XVI 
sesji ONZ. ZSRR zapropono­
wał wówczas, by ONZ ogłosi­
ła rok bieżący rokiem rozpra­
wy z kolonializmem.

W wyniku machinacji mo­
carstw imperialistycznych 
wniosek w tej sprawie został 
złagodzony i przybrał fermę 
rezolucji, zalecającej jedynie 
podjęcie kroków dla wprowa­
dzenia w życie deklaracji o 
stopniowym zlikwidowaniu po 
zostałości kolonializmu.

A oto przegląd najważniej­
szych z pozostałych posiadłości 
kolonialnych na świecie.- Co 
najmniej kilka z nich uzyska 
wolność jeszcze w tym roku.

Azja

Do końca 1961 r. uzyskało 
niepodległość 17 teryto­

riów kolonialnych — w sumie

niego i Poznania( Komen­
dant Ruchu Drogowego MO 
oraz kierowniczy personel 
MPK.

Głównym efektem pracy 
tej komisji jest zesta­
wienie najpilniejszych po­
trzeb inwestycyjnych komu­
nikacji miejskiej. Potrzeb, 
które nie znajdują żadnego 
pokrycia w opracowanych 
przed rokiem planach inwe­
stycyjnych MPK.

Ciekawi zapewne jesteście, 
ile trzeba będzie milionów 
na załatanie tych najpil­
niejszych dziur? Trzymaj­
cie się mocno: 240 milionów 
złotych!

Do pierwszoplanowych po­
trzeb komunikacji miejskiej, 
komisja zaliczyła budowę 9 
stacji prostowniczych i 2 
energetycznych, które by w 
sposób generalny rozwiązały 
problem dopływu mocy do 
sieci. Stacje prostownicze są 
zdaniem komisji niezbędne. 
Łączny koszt ich budowy ma 
wynieść około 38 min. zł.

W ogólnych potrzebach in­
westycyjnych nie jest więc 
to pozycja najkosztowniej­
sza. Wymaga jednak de­
ficytowych urządzeń i kabb. 
A te w planach przydziałów 
dla Poznania nie figuruią. 
jako że bilans materiałowy 
5-latki sporządzony był 2 
lata temu. W grę wchodzą 
tylko nadwyżki z ponadpla­
nowej produkcji bądź im­
portu! I jedno i drugie wy­
maga zabiegów i kłopotli­
wych starań.

A jakie pozycje mieszczą 
się w pozostałych 202 milio­
nach złotych?

O tym w następnym arty­
kule.

PIOTR CHOJNACKI

W kopalniach na głębokości ponad 1000 m górnicy niepod­
ległej Ghany wydobywają złoto.

ok. 700 min. ludzi. Pod pano­
waniem kolonialnym znajduje 
sie około 4 min. ludzi.

POSIADŁOŚCI BRYTYJSKIE: 
protektorat i kolonia Aden, pro­
tektorat Bahrejn, Brytyjskie Bor 
neo: kolonie Sarawak i Borneo i 
protektorat Brunei, te trzy tery­
toria wraz z nominalnie autono­
micznym Singapurem wejdą w 
1963 r. w skład niepodległego pań 
stwa Malaja i na czele z Fede­
racją Malajską, enklawa w Chi­
nach — Hong Kong. Protektoraty 
Katar, Kuwejt, Oman i Oman 
Traktatowy, Malediwy na Ocea­
nie Indyjskim.
POSIADŁOŚCI PORTUGALSKIE: 

enklawa w Chinach — Makau, Ti­
mor na Małych Wyspach Sundaj- 
skich.

Australia i Oceania

Pierwszym i jedynym tery­
torium zależnym od tego 

obszaru, które uzyskało nie­
podległość po II wojnie świa­
towej jest Samoa Zachodnia, 
b. terytorium powiernicze ONZ 
pod Zarządem Nowej Ze­
landii.

POSIADŁOŚCI BRYTYJSKIE: 
Archipelag Fidżi, Wyspy Salomo­
na, pomniejsze wyspy na Pacyfi­
ku.

POSIADŁOŚCI USA: Guam, naj 
większa z wysp Marianów, Samoa 
Wschodnia.
POSIADŁOŚCI HOLENDERSKIE: 

Irian Zachodni, którego wyzwo­
lenia domaga się Indonezja.
POSIADŁOŚCI AUSTRALIJSKIE: 

Część wschodniej Gwinei — Pa­
pua.

TERYTORIA POWIERNICZE 
ONZ: pod zarządem USA — Wy­
spy Karolińskie, Marshalla i Ma­
riany, pod zarz’^' straiu — 
część wschodniej Gwinei.

Razem oKom 4 mai iuuzi.

Ameryka

Posiadłości brytyjskie: 
Honduras Bryt., Bermudy, 

Wryspy Bahama, Bryt. Wyspy 
Dziewicze, Falklandy i Dependen 
cja Falki,. Gujana Bryt, (rozmo­
wy w sprawie przyznania niepod­
ległości temu terytorium rozpocz- 
ną się w maju br. w Londynie), 
Pitcairn.

POSIADŁOŚCI USA: Puerto Ri­
co, Wyspy Dziewicze, Strefa Ka­
nałowa w Panamie.

POSIADŁOŚCI FRANCUSKIE: 
Martynika, Gwadelupa, St. Pier- 
re i Miguelon, Gujana Franc.
POSIADŁOŚCI HOLENDERSKIE: 

Antyle Hol., Gujana Hol.
Razem około 3 min. ludzi.

Afryka
^a szczęście czy na nie- 

szczęście stara Afryka 
przeminęła i białe rasy mu­
szą stanąć w obliczu nozcej sy­
tuacji, którą same stworzyły” 
— powiedział wiele Jat temu 
premier Zw. Płd. Afryki — 
Smuts.

Po II wojnie światowej po­
wstało w Afryce 25 niepodleg­
łych państw — tylko w 1960 
roku — 17! W sumie jest 
ich 29.

Pod naciskiem potężnych 
ruchów narodowo-wyzwoleń­
czych, nurtujących Afrykę, 
imperialiści zmuszeni będą — 
prawdopodobnie jeszcze w 
tyra roku — przyznać niepod-

Nowy lek 
na wytrzeźwienie 
Wynaleziono nowy lek, który 

przyspiesza spalanie się i wyda­
lanie alkoholu z krwi. Nawet w 
wypadkach poważnych zatruć al­
koholem zastrzyk tego leku, Tri- 
iodtyhorininy, powoduje natych­
miastowe polepszenie stanu cho­
rego.

Skutki nadużycia .alkoholu mi­
jają przy użyciu leku dwa razy 
szybciej niż normalnie. Podobną 
substancję wytwarza nasza tar­
czyca, która reguluje przemianę 
materii w organizmie. (API) 

ległość co najmniej kilku kra­
jom zależnym — Kenii, Ugan­
dzie, Zanzibarowi, Ruanda- 
Urundi. Ważniejsze obszarp 
kolonialne w Afryce:

POSIADŁOŚCI BRYTYJSKIE* 
Kolonia i protektorat Kenia, pro­
tektorat?’ Uganda, Zanzibar, Ba- 
suto, Beczuana, Suazi, kolonia i 
protektorat Gambia, częściowo 
autonomiczna Federacja Afryki 
Srodk., w skład której wchodzą 
protektoraty Niasa i Rodezja Pn. 
i kolonia — Rodezja Pd., Mauri* 
tius, Seszele, Sw. Helena.

POSIADŁOŚCI FRANCUSKIEJ 
Algieria — nominalnie część Frań 
cji, terytorium zamorskie — So­
mali Francuskie, Dependencja 
Antarktyczna Francji.

POSIADŁOŚCI PORTUGALSKIEJ 
nominalnie terytoria zamorskie: 
Angola, Mozambik, Gwinea Port^ 
Wyspy Zielonego Przylądka, Sw, 
Tomasza i Książęca.

POSIADŁOŚCI hiszpańskie: 
Sahara Hiszp., Gwinea Hiszp^ 
Ifni, Wyspy Kanaryjskie.

TERYTORIA POWIERNICZE 
ONZ: pod zarządem Belgii — Ru­
anda Urundi, pod zarządem Rep. 
Płd. Afrykańskiej — Afryka Płd. 
Zachodnia. Razem około 33 min. 
ludzi.

Opr.: J. ROJKOWA

[ Dlaczego zamęt 
w Laosie?

Miesięcznik „Eastern 
Wona” w numerze z lu­
tego b. r. zamieszcza arty- 
Kui redakcyjny „zamęt w 
Laosie-’. Vv artyKUie czy­
tamy m. in.:

Najbaraziej kapryśną pri­
mabaleriną na scenie między­
narodowej jest laotanski ksią­
żę Boun Oum Jednego dnia 
zgadza się on wiząć udział w 
rozmowach w Genewie czy 
gdziekolwiek indziej z premie­
rem Souvanną Phoumą i księ­
ciem Souphanouvongiem, dru­
giego dnia odmawia. Później 
znów gotów jest rokować tylko 
po to jednak, by natychmiast 
potem znów zmienić decyzję. 
W istocie to, czy książę Boun 
Oum zjawia się na spotkaniu 
czy nie, czy prowadzi roko­
wania czy nie, jest, bez zna­
czenia. Liczy się tytko generał 
Phoumi Nosatan, dyktator la- 
otańskiej prawicy. Jeśli jed­
nak zdać sobie sprawę, że 
zoid jego armii i policji w 
sumie około 4 milionów dola­
rów wypłacany jest co miesiąc j 
przez Stany Zjednoczone, ca- ; 
la sprawa przestaje być taka 1 
jasna. USA przyłączyły się do 
Wielkiej Brytanii, Rosji, Frań- i 
cji i innych państw, które od 
szeregu miesięcy robią w Ge- • 
newie wszystko, by doprowa- ; 
dzić do powstania neutralisty- 
cznego rządu w Laosie. To 
prawda, iż celem zmuszenia 
księcia Boun Ourna do roko- ' 
wań, mających na celu utwo- | 
rżenie takiego rządu, Stany ; 
Zjednoczone wstrzymały w 
początku stycznia wypłaty, co 
do głębi wstrząsnęło cała go­
spodarka laotańską. Boun Onnf 
zdecydował udać się do Ge­
newy. Wzruszyło to USA tak 
bardzo, że wypłaty zostały 
natychmiast wznowione. Wte­
dy Boun Oum zmienił zdanie. ' 
Główną przeszkodą w zapro- ; 
wadzeniu pokoju w Laosie, i 
jest odmowa przywódców nre- i 
wicy przyznania kluczowych I 
stanowisk ministrów obrony i 
spraw wewnętrznych grupie J 
neutraHstyezne’. która bez j 
tego nie mogłaby skutecznie J 
•nrawować rządów. Z drugie’ j 
•trony. Bonm Oum i Phoumi J 
Nosav’n nie maga rządzić w J| 
oparciu o nomoc USA. Wvr>«- p 
da na to. że amerykański De- I 
nartemert stanu ndgrywą w / 
Genewie rnł* a PpnH. f
gon w >Vientiaoe iłmra. Ans. ! 
rykińskie koła wokkow* trw- s 
małą sio kurczowo rwyrh no- i 
zvo’i w T insie noniewsż 3
mtnwrh «■’« dą wielkie’ ofen- | 
?vwv w <
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Komunikat Głównego Urzędu Statystycznego 
o wykonaniu Narodowego Planu Gospodarczego

Powiatowe konferencje PZPR 
w Krotoszynie i Chodzieży

i o rozwoju gospodarki narodowej
(Skrót)

Wyniki wykonania 
NPG oraz rozwój gospo­
darki narodowej w 1961 
roku — według wstęp­
nych danych Głównego 
Urzędu Statystycznego 
— przedstawiają się na­
stępująco:

PRZEMYSŁ
Wartość produkcji globalnej 

przemysłu uspołecznionego 
wzrosła — w cenach porów­
nywalnych — o 10,5 proc, w 
porównaniu z 1960 r. Oznacza 
to wykonanie planu w 102,7 
proc. Zadania przekroczyły 
wszystkie resorty gospodarcze. 
Wzrosła produkcja wielu waż- 
nych wyrobów jak np. ener­
gii elektrycznej — do 32 2 mld. 
kWh, węgla kamiennego — do 
106,6 min. ton, stali surowej — 
do 7,2 min. ton.

Wyższe wskaźniki zanotowa­
no nie tylko w energetyce, 
przemyśle węglowym i hutnic 
twie, lecz także i w innych 
gałęziach: m. in. w przemyśle 
maszynowym i metalowym, 
chemii, przemyśle materiałów 
budowlanych, przemyśle lek­
kim, rolno-spożywczym. Wy­
produkowano np. 710 min. m 
tkanin bawełnianych, 1.508 
tys. cukru itd. Uruchomiono 
produkcję wielu nowych wy­
robów.

Poza tym zanotowano w 
przemyśle wzrost wydajności 
pracy (np. przy produkcji 
energii elektrycznej o 9.1 
proc., przy wydobyciu węgla 
kamiennego o 4 proc.), popra­
wę wykorzystania dnia robo­
czego, zmniejszenie się liczby 
godzin przestój owych oraz 
nieusprawiedliwionych godzin 
nieobecności. Wzrosła nato­
miast liczba godzin nadliczbo­
wych oraz godzin opuszczo­
nych z powodu chorób.

Zatrudnienie w przedsiębior 
stwach przemysłu uspołeeznio 
nego (bez uczniów) wzrosło o 
2,9% i wryniosło 3.021 tys. osób. 
Wartość produkcji globalnej 
przypadającej na jednego za­
trudnionego wzrosła* o 7,4 
proc, a na jednego robotnika 
grupy przemysłowej o 7,9 
proc.

' ROLNICTWO
Produkcja globalna w rol­

nictwie wzrosła o ponad 10 
proc, i była o ok. 6 proc, wyż­
sza niż zakładano w planie. 
Zbiory czterech zbóż wzrosły 
o 8,7 proc., buraków cu­
krowych o 12,6 proc., ziem­
niaków o 19,7 proc. itd. 
Uzyskane zbiory i plo­
ny tych roślin są najwyższe 
z dotychczas osiągniętych 
przez nasze rolnictwo. Plony 
czterech zbóż wyniosły 18.1 q 
z ha, buraków cukrowych — 
275, ziemniaków — 161, rze­
paku i rzepiku — 15,6 q z ha. 
Na wysokie zbiory wpłynęły 
sprzyjające na ogół warunki 
atmosferyczne oraz zwiększa­
jące się stale dostawy nawo­
zów sztucznych, nasion kwali­
fikowanych, maszyn rolni­
czych, środków ochrony roś­
lin itp., a także rosnące mate­
rialne zainteresowanie wsi 
wzrostem produkcji rolnej.

Według stanu z czerwca ub. 
roku, pogłowie bydła wynosiło 
ogółem 9,2 min. sztuk (wzrost 
o 5,4 proc.), a trzody chlewnej 
— 13,4 min. szt. (wzrost o 6,5 
proc.). W dalszym eiągu wy­
stępował spadek pogłowia 
owiec o 4,6 proc, oraz koni o 
2,7 proc.

Jak się szacuje, produkcja 
mleka osiągnęła ok. 12,5 mld. 
litrów — wzrost o ok. 4 proc. 
Wzrosła również produkcja 
żywca wołowego o 7,4 proc., 
żywca wieprzowego o 13,4 
proc, i jaj o 8,7 proc. — do 6 
mld. sztuk. Zmniejszyła się 
natomiast produkcja żywca cie 
lęcego o 9,2 proc. — w związ­
ku z przeznaczeniem większej 
ilości cieląt do dalszej hodo­
wli.

Liczba kółek rolniczych 
przekroczyła 25 tys. Istniały 
one w ponad 60 proc, wsi i 
zrzeszały użytkowników ok. 
1/5 ogólnej liczby gospodarstw 
indywidualnych. Liczba człon­

ków kółek wynosiła ok. 920 
tys. (wzrost o ok. 15 proc.).

W końcu ub. roku istniało 
1889 spółdzielni produkcyj­
nych. Według szacunku plony 
czterech zbóż w spółdzielniach 
wynosiły 19,4 q z ha i były 
wyższe niż w roku poprzed­
nim o 6,6 proc.

W PGR-ach plony czterech 
zbóż według szacunku były 
wyższe o 9,4 proc., ziemnia­
ków o 14,2 proc., natomiast 
plony buraków cukrowych 
utrzymały się w zasadzie na 
tym samym poziomie co w 
1960 r. Wydatnie wzrosło w 
PGR-ach pogłowie bydła i 
trzody chlewnej. PGR-y osiąg­
nęły znacznie lepsze wyniki 
finansowe (61 proc, gospo­
darstw rentownych).

Skup zbóż, trzody chlewnej, 
bydła, jaj i mleka z całego 
rolnictwa był znacznie wyż­
szy niż w roku poprzednim. 
Ogólna wartość produktów 
rolnych skupionych w 1961 r. 
przez państwo od ludności 
chłopskiej wzrosła według 
szacunku o ok. 11 proc.

INWESTYCJE
Inwestycje w gospodarce 

uspołecznionej wyniosły 93,6 
mld. zł, licząc w cenach bieżą­
cych (98,3 proc, planu). Na­
kłady wzrosły więc o przeszło 
8 proc. Oddano do użytku sze 
reg ważnych obiektów inwesty 
cyjnych — w energetyce, gór­
nictwie, w hutnictwie, w prze­
myśle maszynowym, chemicz­
nym i innych.

BUDOWNICTWO 
MIESZKANIOWE

W budownictwie mieszkanio 
wym typu miejskiego oddano 
do użytku 247 tys. izb (wzrost 
o 5,8 proc.). W tej liczbie mie­
ści się 104.4 tys. izb z budow­
nictwa rad narodowych oraz 
54 tys. izb z budownictwa 
spółdzielczego. Zasługuje na 
uwagę dalszy wzrost budow­
nictwa realizowanego metoda­
mi uprzemysłowionymi.

TRANSPORT
Przewozy pasażerów wszyst­

kimi środkami transportu pu­
blicznego wyniosły ponad 1.241 
min. osób, tzn. o 7,6 proc, wię­
cej niż zakładał plan. Koleje 
normalnotorowe przewiozły 
284,9 min. ton towarów. Stan 
morskiej floty handlowej 
zwiększył się o 17 statków i 
wynosił na koniec grudnia 
146 statków o łącznej nośności 
835,4 tys. DWT.

HANDEL
W handlu wewnętrznym 

sprzedaż detaliczna w placów­
kach uspołecznionych wzrosła 
o ok. 10 proc. — do 251 mld. 
zł (105,3 proc, planu). W po­
równaniu z 1960 r. wzrosła np.

Zbigniew Kwiatkowski zajął 
się w „Życiu Literackim" sprawą 
płacenia przez fabryki kar umow­
nych za produkowanie towarów 
złej jakości. W tym celu przeby­
wał w Poznaniu, gdzie — jak pi­
saliśmy w „Głosie" — Rzeźnia 
skazana została na zapłacenie 
100 tys. zł kary. Pisząc o łym 
autor artykułu pł. Przeciw „wyci­
szaniu" konsumenta stwierdza:

„...nie tylko Zakłady Mięsne 
„Rzeźnia” w Poznaniu zostały ska 
zane na zapłacenie kary umownej 
w wysokości 100 tys. zł za złą ja­
kość wędlin. Nie wiedziałem, że 
nie 100 tysięcy, ale blisko dwa 
miliony złotych z tytułu kar u- 
mownych zapłaciły Nowotarskie 
Zakłady Obuwia, 150 tysięcy — 
Zakłady Mięsne w Krakowie, że 
krótko mówiąc — trudno było­
by znaleźć w Polsce przedsiębior­
stwo, które by nie miało jakiejś 
tani sprawy rozpatrywanej przez 
mało znaną szerszej publiczności 
instytucję noszącą nazwę Komisji 
Arbitrażowej.”

Stwierdzając, że komisje arbi­
trażowe nie są sądami autor pi- 
sze:

„W sprawach prowadzonych 
przez komisje arbitrażowe jest i 
oskarżyciel, i oskarżony, i sąd. 
Zgadza się wszystko — poza je­
dnym: na ławie oskarżonych, je­
żeli jest taka, nie zasiada czło­
wiek. W sprawie poznańskiej.- 
stroną oskarżoną był, wskazywa­
łyby na to wszystkie pozory, na­
czelny dyrektor Zakładów Mięs­
nych „Rzeźnia” w Poznaniu, inż. 
S... Tylko pozory mogłyby 

konsumpcja mąki pszennej o 
10,4 proc., mięsa i przetworów 
o 6.4 proc., zwiększyły się też 
dostawy artykułów przemysło 
wych. Nie został wykonany 
plan usług dla ludności.

W handlu zagranicznym 
wartość eksportu osiągnęła 
6,018 min. zł dew. (wzrost o 
13,5 proc. — 105,3 proc, planu). 
Wartość importu wyniosła 
6.749 min. zł dew. (wzrost o 
12,9 proc. — 103,2 proc, pla­
nu). W eksporcie wzrósł udział 
towarów rolno - spożywczych 
oraz towarów konsumpcyj­
nych, pochodzących z prze­
mysłu. Udział maszyn i urzą­
dzeń pozostał na tym samym 
poziomie co w 1960 r. przy 
jednoczesnym wzroście ich 
wartości o 13,6 proc. Polska 
utrzymywała stosunki handlo­
we ze 150 krajami (wobec 135 
w 1960 r.).

DOCHÓD NARODOWY
Dochód narodowy licząc w 

cenach bieżących wyniósł — 
według wstępnych danych 
— około 417 mld. zł, tj. wzrost 
o ok. 8 proc, (w cenach porów 
nywalnych). Fundusz spożycia 
wzrósł o ok. 7'proc. Udział in­
westycji netto w podzielonym 
dochodzie narodowym wyno­
sił 19.5 proc, (na poziomie 
1960 r.)

LUDNOŚĆ
Liczba ludności wynosiła na 

koniec ub. roku 30,1 min. 
Przyrost — naturalny (dane 
szacunkowe) wynosił 13,1 pro- 
miile (w 1960 r. 14,9 promiile). 
W gospodarce uspołecznionej 
zatrudnionych było przecięt­
nie 7.339 tys. osób — wzrost 
o 3,9 proc.

PŁACE — RENTY
Przeciętna płaca miesięczna 

brutto w gospodarce uspołecz­
nionej (bez uczniów) wynosi­
ła 1.736 zł. w tym w przemyśle 
— 1.907 zł, w budownictwie — 
2:037 zł, w transporcie i łącz­
ności — 1.694 zł. Osobowy fun­
dusz płac wzrósł o 10.9 mld. 
zł tj. o 7.7 proc. Na podwyżki 
płac przeznaczono ok. 1,4 mld. 
zł w stosunku rocznym. Prze­
ciętna płaca nominalna netto 
(po potrąceniu podatku od wy 
nagrodzeń) wzrosła o 4,5 proc., 
a przeciętne płace realne na 
jednego zatrudnionego w go­
spodarce uspołecznionej o ok. 
3 proc. Wypłaty z tytułu rent 
wzrosły o 1 mld zł (o ponad 
9 proc.).

OŚWIATA — KULTURA — 
ZDROWIE

Wyższe są wskaźniki cha­
rakteryzujące sytuację w dzie­
dzinie oświaty, kultury i o- 
chrony zdrowia. Na początku 
roku szkolnego uczyło się w 
szkołach podstawowych 4.994,4 
tys. uczniów (szkolnictwo o- 
trzymało 4,3 tys. izb lekcyj­
nych), w liceach ogólnokształ­
cących 298,4 tys. a w szkołach

Co
mm

wskazywać na to, że szło o inży­
niera S. Wszyscy obeeni na sali 
wiedzieli, że inżynier S. co naj­
wyżej reprezentuje Zakłady Mięs­
ne Oskarżonym nie jest. Ani on, 
dyrektor naczelny, ani jego za­
stępcy do spraw administracyj­
nych czy technicznych — ale za­
kład jako całość. Dla wicepreze­
sa Okręgowej Komisji Arbitrażo­
wej w Poznaniu prowadzącego 
sprawę nie istnjał inż S. On są­
dził t o, co-- umówiliśmy się na­
zywać Zakładami Mięsnymi.”

Analizując szczegółowo fakt 
ukarania poznańskiej Rzeźni, pu­
blicysta przytacza zapewn:enie 
dyrektora Rzeźni i wicedyrektora 
Woj. Zjednoczenia Przemysłu 
Mięsnego, że odwołanie do Cen 
łralnej Komisji Arbitrażowej nie 
zmieni wyroku. Dyrektor Zjedno­
czenia do spraw zaopatrzenia i 
zbytu stwierdza wszak, że kieł­
basa nie była zła (tego nie ma 
w żadnym dokumencie!) lecz 
niezgodna w swoim składzie z 
recepturą. Idąc po myśli zarzą­
dzających Rzeźnią, autor docho­
dzi do wniosku, że jedynym in­
strumentem dla zbadania jakości 
produktu (w tym wypadku kieł­
basy) jest konsument, którego

w 1961 r.
zawodowych 971,8 tys. Na 
wyższych uczelniach studio­
wało 172,4 tys. osób, przy czym 
ze stypendiów korzystało 60,5 
tys. studentów (w tym ze sty­
pendiów fundowanych 24,8 
tys.).

W ub. r. wydano 7.175 tytu­
łów książek i broszur o łącz­
nym nakładzie 81 min. egz. 
Liczba widzów w teatrach i 
instytucjach muzycznych wy­
niosła 18,3 min. (wzrost o po­
nad 3 proc.). W kinach liczba 
widzów spadłą prawie o 2 
proc. Wyprodukowano 25 fil­
mów długometrażowych oraz 
357 krótko i średniometrażo- 
wych.

Abonentów radia było 5.487 
tys. (wzrost o 4 proc.) i tele­
wizji — 648 tys. (wzrost o po­
nad 50 proc.).

W domach wypoczynkowych 
FWP przebywało 628 tys. 
osób (o blisko 10 proc, wię­
cej).

Liczba łóżek w szpitalach 
wynosiła 139,3 tys. (w ubr. 
przekazano 3,5 tys.) tj. o 3,2 
proc, więcej. Więcej niż w 1960 
roku było przychodni — 4.197 
oraz ośrodków zdrowia — 
1.784. (PAP)

Jeszcze o odżywianiu dzieci
90 Ukm‘ ukazał się w „Głosie” artykuł W. Koryckiej na 
” temat odżywiania dzieci, informujący o wynikach ba­

dań przeprowadzonych przez Państwowy Zakład Higieny 
na terenie całego kraju. Wspomniano tam także o podobnych 
badaniach prowadzonych przez niektóre stacje sanitarno- 
epidemiologiczne. W związku z tym dodatkowych informa­
cji na ten temat udzielił nam dyrektor Wojewódzkiej Sta­
cji San.-Epid. w Poznaniu, doe. dr Stanisław Grzymała, 
który bezpośrednio kieruje takimi pracami w naszym wo­
jewództwie.

Pracownicy WSSE już od dwóch lat prowadzą badania 
nad żywieniem się ludności wiejskiej. Badania prowadzi się 
we wsiach higienizowanych Słomowo i Parkowo w pow. 
obornickim. W 1960 r. badania wykonano w okresie żniw, 
aby zorientować się, jak wygląda odżywianie się w czasie 
nasilenia pracy, a w 1961 r. przeprowadzono badania w 
czasie przednówka, gdy daje się we znaki brak produktów 
witaminowych, aby stwierdzić stan faktyczny w tym 
okresie.

Wyniki przeprowadzonych badań potwierdzają przekona­
nie o znacznym niedożywieniu ludności wiejskiej, szczegól­
nie dzieci i młodzieży i to nie pod względem ilościowym — 
co należy podkreślić — lecz jakościowym. Najbardziej do­
tyczy to niedostatecznej podaży witamin, przede wszystkim 
witaminy C. "Właśnie pod względem zawartości witaminy C 
przebadano szereg surowców, także ziemniaki. Z badań tych 
wynika, że zawartość witaminy C w tych surowcach — 
a były to główne źródła tej witaminy — była wybitnie nie­
dostateczna, głównie na skutek złego przechowywania ba­
danych produktów. Przeważnie witamina C występowała 
tam w ilościach śladowych. Wyniki poznańskich badań były 
referowane na krajowym zjeżdzie naukowo-technicznym 
zorganizowanym przez NOT w Warszawie w październiku 
1961 r. pod nazwą „Przemysł spożywczy a wyżywienie lud­
ności” oraz na krajowym sympozjum zorganizowanym przez 
Zespół Problemowy PAN-u. „Ustalenie zasad racjonalnego 
żywienia człowieka zdrowego i chorego”, poświęconym ba­
daniom stanu odżywiania i wyżywienia ludności (9—10 XI 
1961). Warto zaznaczyć, że w 1960 r. badaniami objęło 81 
rodzin liczących 403 osoby, a w 1961 r. ponad 100 rodzin li­
czących około 500 osób. Był to dopiero pierwszy etap prac 
zmierzających do zracjonalizowania żywienia się ludności 
wiejskiej. Zespół poznański badania te kontynuuje, (ms)

Przeciw 
» wyciszaniu « 
konsumenta

jednak nie ma w żadnym labo­
ratorium żadnej fabryki:

„Konsument jest daleko — za 
siedmioma lasami, za siedmioma 
wodami. Producenta od konsu­
menta dzieli handel hurtowy, han­
del detaliczny. To, co ma do po­
wiedzenia konsument, skutecznie 
głuszą odgłosy bojów stacza­
nych przez dyrekcje zakładów o 
surowiec, o nowe maszyny, o kre­
dyty, o inwestycje, wreszcie o — 
premie. A jeżeli, mimo wszy­
stko, poprzez ten zgiełk przebije 
się głos konsumenta, to zawsze 
można go wygłuszyć dźwięko­
chłonną tarczą trudności obiek­
tywnych: niska jakość surowców, 
wadliwe dostawy kooperantów. 
Jeżeli wszystkie wymienione środ­
ki wytłumienia głosów opinii nie 
wystarczą i dojdzie do rozprawy 
— płaci się karę.”

Zastanawiając się kto komu 
płaci karę, autor tak przedsta­
wia tę sprawę: Rzeźnia nie za­
płaci odszkodowania bezpo­
średnio konsumentom (nie ma w 
Poznaniu sklepów, które sprze­
dawałyby produkty mięsne, wy­
łącznie wybrakowane), lecz po­
średnio, do budżełu rady naro­
dowej. A kto płaci: cały zakład 
pracy (łakże portierzy i sprzą­

Jak już informowaliśmy, ubiegłej soboty odbyły się kon­
ferencje sprawozdawczo wyborcze Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej w powiatach: Chodzież, Leszno, Kroto­
szyn i Września. Dziś drukujemy sprawozdania z Kroto 
szyna i Chodzieży.

VV ubiegłą sobotę • Kroto- 
’’ szyn gościł ponad 2C0 

delegatów i zaproszonych go­
ści. Przybyli oni na powiato­
wą konferencję sprawozdaw­
czo-wyborczą PZPR. W obra­
dach wzięli też udział prze­
wodniczący Wojewódzkiej Ko­
misji Kontroli Partyjnej — 
Franciszek Nowak i kierownik 
■Wydziału Propagandy i KW 
PZPR — Jan Bartkowiak.

Dyskusję zanoczćdkowsł I 
sekretarz KP w Krotoszynie — 
Jan Majerczak, zapoznając ze 
branych z aktualną i najważ­
niejszą problematyką Ziemi 
Krotoszyńskiej. Do najciekaw­
szych głosów w dyskusji na- 
’eży zaliczyć wystąpienie dcie 
gata Płonki — robotnika ze 
Zdun. Otrzymał on gorące bra 
wa za rzeczowe poruszeń !e 
spraw samorządu robotnicze­
go, niedomagań pracy ideoio 
gicznej i więzi instancji partyj 
nych z masami.

Stary działacz partyjny — 
Krawczyk mówił o znaczeniu 
czynów społecznych i propo­
nował wrócić do dobrych tra 
dycji z dawnych lat, gdy te 
społeczeństwo wykonywało tą 
metodą wiele prac dla powia­

taczki!), gdyż odpisuje się karę 
z funduszu akumulacji, a tym sa­
mym (w proporcji bardzo zmniej­
szonej) z funduszu zakładowego. 
Dzieje się lak dlatego, że zakład 
nie jest w słanie stwierdzić (brak 
kontroli międzyoperacyjnej), kto 
zawinił.

Stwierdzając, że bariera od­
dzielająca producenta od konsu­
menta, jest troskliwie konserwo­
wana (mimo, że podaż w zasa­
dzie przewyższa popyt), publi­
cysta wysuwa takie oto doraźne 
wnioski:

„Pierwszy: reorganizacja przed­
siębiorstw zmierzająca w kierun­
ku wyraźnego określenia zakresu 
kompetencji i odpowiedzialności 
kierownictwa zakładów. Drugi — 
spowodowanie, aby prawomocne 
orzeczenia komisji (arbitrażo­
wych) stawały się zapłonem dla 
badań nad organizacją i gospodar 
ką ukaranych przedsiębiorstw 
Trzeci: ścisłe współdziałanie ko­
misji z NIK-iem, niejako sprzę­
żenie działalności tych dwóch nie­
zmiernie ważnych organów.”

W zakończeniu publicysta pi- 
sze:

„...sytuacja na styku konsu­
ment — producent wydaje si^ co­
raz wyraźniej anachroniczna, jest 
jednym z coraz głośniej brzmią­
cych dysonansów. Wyciszanie go 
takimi czy innymi środkami do 
niczego rozsądnego doprowadzić 
nie może. Do czegoś nierozsądne­
go — może”.

LEKTOR 

tu. Inni dyskutanci poruszali 
kwestie rozwoju wsi i kółek 
rolniczych, służby zdrowia i 
pracy instancji partyjnych.

Kierowmik Wydziału Pro­
pagandy — Jan Bartkowiak 
omówił pracę propagandowa i 
ideologiczną powiatowej orga 
nizacji partyjnej i wskazał 
właściwe kierunki działania. 
Do najważniejszych zadań za­
liczył umacnianie demokracji 
wewnątrz-partyjnej, wzmor 
zenie i udoskonalenie roli wy 
chowawczej i ideowo-politycz - 
nej oraz ożywienie agitacji na 
terenie powiatu.

Całodzienne obrady konfe­
rencji podsumował Franciszek 
Nowak. Oceniając pozytywnie 
osiągnięcia powiatu, szczegól­
nie w zakresie rolnictwa, przy 
pomniał zebranym, że Kroto­
szyńskie nadal ma znaczne re­
zerwy produkcyjne. „Zadania 
stojące przed naszą gospodar­
ką — powiedział — są duże, a 
my członkowie partii, jesteśmy 
za ich realizację odpowiedział 
ni”.

Mówca dużo miejsca poświęcił 
sprawom krotoszyńskiej organi­
zacji partyjnej, oceniając kryty­
cznie niektórych członków po­
przedniego kierownictwa Komi­
tetu Powiatowego. W tej sytuacji 
dla nowego kierownictwa KP jest 
nzczegółnie ważna sprawa kole­
gialności działania. Wszystkie na­
brzmiałe i trudne sprawy ludz­
kie muszą być załatwiane Kolek­
tywnie. Trzeba także uczulić sze­
roki aktyw partyjny na kontrolo­
wanie pracy kierownictwa, co w 
połączeniu z kolegialnością decy­
zji da na pewno dobre rezultaty.

Na zakończenie Franciszek 
Nowak omówił sprawę akty­
wizacji organizacji masowych 
>. pracy z kadrami.

W wyniku wyborów do Ko­
mitetu Powiatowego I sekre­
tarzem wybrano Jana Majer­
czaka, a sekretarzami Jana Jan 
kowskiego i Zygmunta Klnpę.

(zm)

■jV" a sobotnią, X konferencję 
’ sprawozdawczo-wyborczą 

PZPR w Chodzieży przybyło 
ponad 100 delegatów reprezen 
tujących 2,5 tysięczną rzeszę 
członków partii. W konferen­
cji, która zagaił I sekretarz 
KP PZPR — Antoni Dutkie­
wicz, wzięli m. in. udział se- 

; kretarz komitetu Wojewódz- 
I kiego PZPR Jan Olzak, czło- 
j nek egzekutywy KW dr Adam 
Łopatka i zastępca przewou- 

■ n lezącego . WKKP Franciszek 
I Niewiadomski.
! Ze sprawozdania opraeows- 
; nego przez ustępujący Komitet 
i wynikało, że w okresie spra­

wozdawczym nastąpił poważny 
wzrost szeregów partyjnych. 
Przybyło 800 nowych kandy­
datów. To pozwoliło na zwięk 
szenie oddziaływania polityęz 
nego powiatowej organizacji.

Z części sprawozdania oma­
wiającej osiągnięcia powiatu 
wynikało, że nastąpił dalszy 
wzrost liczby kółek rolniczych 
i ich mechanizacji.

W ożywionej dyskusji dele­
gaci poruszali cały wachlarz 

■ spraw, którymi żyje powiat. 
Znalazły się w niej sprawy 
rozwoju przemysłu ceramicz­
nego, m. in. powstania nowej 
fabryki porcelitu, sprawy rol­
ne, z którymi powiat ma je­
szcze wiele kłopotu. Dla przy 
kładli warto podać, że zadłu­
żenie chłopów z tytułu podat­
ku gruntowego i Państwowego 
Funduszu Ziemi wynosi 15 
min złotych. Mówiono rów­
nież o sprawach mieszkanio­
wych, komunalnych i zaopa­
trzenia. Dyskusja, niestety, nie 
dała obrazu pracy wychowaw 
czo-politycznej powiatowej or­
ganizacji.

Dyskusję podsumował sekretarz 
Komitetu Woj. Jan Olzak. Wska­
zał on, że obecnie, gdy wzrosły 
szeregi partyjne, gdy przybyło 
w nich robotników, powstaje 
konieczność ideologicznego umoc­
nienia powiatowej organizacji. 
Przede wszystkim należy skupić 
uwagę na pracy wśród młodzie­
ży i z nauczycielami. W tym za­
kresie żaden wysiłek partii nie 
jest za duży. Dalej sekretarz 
Olzak wskazał, że rejon nadnb- 
iecki, bogaty w łąki i pastwiska, 
ma jednocześnie najmniej rozwi­
niętą hodowlę bydła. Ta anomalia 
powinna być jak najszybciej zli­
kwidowana, jak również musi zna­
leźć się sposób na rozstrzygnięcie 
problemu 300 zaniedbanych gos­
podarstw. Tutaj jak i w innych 
wypadkach inicjatywa powinna 
wychodzić od miejscowych wtadz.

(Jk)
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Pracownicy poszukiwani
Przedsiębiorstwo Projektowo - Konstrukcyjne 
przemysłu Meblarskiego, Poznań, ul. Łacina 1 
zatrudni zaraz:
— 5 stolarzy meblowych z kwalifikacjami mi­

strzowskimi (lub czeladniczymi i 5 -letnią 
praktyką zawodową) do modelowania me­
bli;
5 ślusarzy warsztatowych z kwalifikacjami 
mistrza lub czeladnika;
5 robotników do produkcji drzewnej i me­
talowej oraz
2 robotników do magazynu i transportu. 

Zatrudnimy również pracowników dojeżdża­
jących z odległości około 50 km. Warunki pra­
cy i płacy do omówienia pod w. w. adresem 
w godzinach od 9—12 w Sekcji Ekonomicznej.

K822

Praca”

Pomoc do dwóch osób 
na cztery godziny dzien­
nie potrzebna. Szydłow­
ska, ulica Cicha 13.
________ 49686g

Pracownicę fizyczną oraz 
pomoc domową (jedno 
dziecko), zatrudni Wy­
twórnia Kremów Kosme­
tycznych. Zgłoszenia: 
Marcinkowskiego 19, I 
Piętro, Gabinet Kosme­
tyczny. 49739g
Czeladnik instalatorski 
potrzebny. Zgłoszenia: St. 
Jankowiak, Poznań, ul. 
Szymańskiego 7. 49744g
Magister inżynier przyj-

OGŁOSZENIADROBNE
Kupię samochód „Mi­
krus”, telefon 23-30 . 497G8g
Maszynę hafciarską (kor- 
blówkę) do haftów łań­
cuszkowych kompletną, 
wzgl. główkę marki Cor- 
nely lub Sintz — kupię. 
Oferty (z ceną) Biuro O- 
g'oszeń, Świerczewskiego 
3 dla 49752g. Samodzielne dwa po-

Woj- Przeds. Usług.-Bad. Poznań, ul. Matejki 
nr 39 zatrudni inżyniera geologa wzgl. mgr. 
geomorfologa oraz technika geologa na sta­
nowisko kreślarza. Warunki pracy i płacy
do omówienia na miejscu. K984
Inżynierów - architektów, inżyniera konstruk­
tora z długoletnią praktyką i uprawnieniami 
budowlanymi oraz geodetę z praktyką zatrudni 
Wojewódzkie Biuro Projektów Budownictwa 
Wiejskiego — Poznań, Ratajczaka 33, Wyna­
grodzenie wg stawek obowiązujących w Biu­
rach Projektowych. K987
Krojczego do krojenia maszynowego konfek­
cji lekkiej zatrudni Spółdzielnia Pracy w Po­
znaniu. Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 49743g.
Spółdzielnia Inwalidów „Postęp” w Pniewach 
przyjmie od dnia 1 marca 1962 r. inżyniera- 
technologa drewna na stanowisko kierownika 
technicznego. Warunki płacy i pracy do omó-
wienia w Spółdzielni. K865

Zakład Remontowy Energetyki Poznań, za­
trudni z dniem 15 lutego lub później:

b)

spawaczy elektrycznych i autogenicznych, 
ślusarzy, monterów kotłowych do pracy na 
miejscu i na wyjazdach;
nawłjaczy silników, tokarzy, szlifierzy i fre­
zerów do pracy w warsztatach na miejscu; 
pracowników niekwalifikowanych do prac 
pomocniczych na miejscu i na wyjazdach 
w wieku powyżej 18 lat z ukończoną 7 kl. 
szkoły podstawowej.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale 
Kadr, Poznań, ul. Nowowiejskiego 11, pokój 98.
JV piętro. K1020

Dnta 3 łutego 1962 r. zakończyła swój pra­
cowity i pełen poświęcenia dla nas żywot, 
nasza kochana pracowniczka — wierny przy­
jaciel domu, śp.

Katarzyna Ceglarek
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 6 bm., o go­

dzinie 15,30 z kaplicy cmentarza na Górczynie.
Cześć Jej pamięci!

W głębokim, żalu zawiadamiają
WACZYNSCY

Poznań, Głogowska 98. Mg

Aniela Kaczanowska
c domu Antkowiak

Dnta 3 lutego 1»62 r. zmarła nagle, namasz­
czona Olejami św., moja ukochana żona, nasza 
najukochańsza mamusia, siostra, bratowa, te­
ściowa i babunia, przeżywszy 6® lat.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 7 bm., o go­
dzinie 14,15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W bolesnym amutku pogrążony 
MĄŻ Z RODZINĄ

Poznań, trtlea Zeylanda 1 m. 7.

Targi Samochodowe w 
każdy czwartek. — Bez­
pośrednie transakcje z 
wyceną. Poznań, Obor­
nicka 17, tel. 423-87.

48857g

koję z kuchnią, zamienię 
na pokój z kuchnią, w 
nowym budownictwie. O- 
£erty Biuro Ogłoszeń, 

.“Świerczewskiego 3 dla 
49698g.
Zamienię pokój z kuch-
nią Jeżyce

mie pomoc domową naj­
chętniej z prowincji. Mgr 
inż. Bronisław Cioch, Poz

,uI; grochowskiego! WÓ2kJ dziecięce dla la- 
3z m. 7, tel. 639-26. 49767g • ■ - - ..............

ska 33.

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a parter. 49343g
Uczę matematyki, godzina 
17,— zł. Strzelecka 30 m. 
16, tel. 81-81, wewn. 316.

497313
Prof. matematyki udzieli

: lek oraz szklanki, kielisz 
[ ki tylko ozdobne poleca 
Lesiński, Poznań, Żydów

49275g
Ciągnik „Zetor” 25 T, 
młocarnię MC 85, snopo- 
wiązałkę ciągnikową, mo­
tocykl „Pannonla” sprze­
dam. Kmiecik Władysław, 
Nosków, pow. Jarocin.

2011p
Krosna mechaniczne, sno 
wadła, przewijarkę ża­
kard, krosna włosianko- 
we sprzedam. Wiado-

Prof. matematyki udzieli ■ mość: Częstochowa, Si- 
lekcji przed lub po po- | korskiego 13. K972
łudniu.’ Szamarzewskiego > ----------- ----------------------------  
16 m. 6. 48747g i Okazyjnie sprzedam dębo-
----- ------- -------------------------- - I wy pokój stołowy, dvwan. 
Angielskiego, niemieckie- ■ obrazy ------------- ----
go, francuskiego i~’—44 • ■ — ’
udzieli 
16 m. 6.

,------- ,, maszynę do szy-
lekcji j cia. Poznań, ul. Sokoła 15 

Szamarzewskiego ; m. 4 (Solacz), po godz. 16. 
49748g 1 ------

Kościarkę ewentualnie z 
silnikiem kupię. Zgłosze­
nia: tel. 630-86. 49897g
Kupię maszynę pończosz 
niczą, mechaniczną „I- 
deal”, „Korona”, Mak­
sym”. Wiadomość: Czę­
stochowa, Sikorskiego 13.

K972
Kozły do fornierowania 
kupię. Poznań, Dąbrow-
skiego 98 m. 4.

49709g
Sprzedam pilnie sypial­
nie, jadalnie, pierzyny, 
męski pokój, obrazy olej­
ne, kryształy, porcelanę. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 497lOg.
Dla bliźniąt spacerówkę 
giętą z budką sprzedam. 
Poznań, Dąbrowskiego 54, 
stolarnia, w podwórzu.

49712g

49757g 14.

Samochód osobowy „Sko­
da - Octavia” 1960 r. (po 
22.000 km), sprzedam. Po­
znań, tel. 450-79, od godz.

49723g

Dnia 3 lutego 1962 r. odszedł od nas na zawsze 
mój najdroższy mąż, nasz najukochańszy i nie­
zapomniany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 61, śp.

Stefan Stachowiak
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 6 bm. 

o godz. 14 w Gostyniu.
W nieutulonym żalu pogrążona 

RODZINA
Gostyń, ulica 1 Maja 37. 68g

Dnia ,4 łutego 1962 r. zmarl, nasz ukochany 
ojciec, dziadek i teść, śp.

Julian Słowacki
Przeżył 73 lata pełne pracy i poświęceń dla 

rodziny.
Pogrzeb odbędzie się w środę. 7 bm., o go­

dzinie 16 z kaplicy cmentarza parafii Sw. Jana 
Yianney na Sołaczu.

W wielkim żału pozostaje 
RODZINA

Poznań-Podolany, ulica Nałęczowska 3.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

I07g

ks. Antoni Przybylski
PARAFIANIE I RODZINA 87g

Dnta 3 łutego 1962 r. zakończył swe doczesne życie, opatrzony Sakra­
mentami św., śp.

£

Dnia 4 lutego 1962 r. zmarł po długich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., długoletni proboszcz parafii w Myjomicach, w 70 roku życia, 
a w 42 roku kapłaństwa, śp.

Eksportacja zwłok z probostwa do kościoła odbędzie się we wtorek, 
6 lutego br., o godzinie 17, a pogrzeb nazajutrz o godzinie 10.

Drogich Konfratrów proszę o Memento.
KS. MARIAN MAGNUSZEWSKI I KSIĘŻA DEKANATU KĘPIŃSKIEGO

ks.Marc]anSulklewlcz
EM. PRÓB. W OBRZYCKU

w 81 roku tycia a 96 kapłaństwa.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 6 lutego br., o godzinie 15 w Obrzycka

W imieniu duchowieństwa dekanatu szamotulskiego 
KS. MICHAŁ SKÓRNICKI

Samochód „Syrena” no­
wy sprzedam. Poznań, 
Oleśnicka 8a. 49714g

ihi

2 pokoje
z kuchnią w Luboniu na 
2*/i pokoju z kuchnią w 
Poznaniu. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 49700g.

Budynek gospodarczy
(płyty trzcinowe) sprze­
dam 20 X 6,75 m. Oborni­
ki, Szamotulska 36.

Sprzedam 3 morgi dobrej 
z.emi nadającej się pod 
zabudowanie. Antonina 
Jackowiak, Kąty, pow. 
Leszno. 2215p

Wille — domy z ogroda-
mi — ] 
darstwa

parcele gospo-
wiejskie, miej-

skie — wszelkiego rodza­
ju, osobiście zbadane z 
uzgodnioną wyceną kup­
na, przygotowaną doku­
mentacją do zawarcia 
aktów notarialnych — 
poleca do kupna na ko-
rzystnych 
przyjmuje

warunkach
nowe

Adamski,
zlece- 

Poznań,

Uwaga mieszkańcy powiatu Turek
SPÓŁDZIELNIA PRACY 

LEKARSKO - SPECJALISTYCZNA 
W POZNANIU 

uruchomiła od czwartku, dnia 1 lutego 1982 roku 
w TURKU, przy pl. Wojska Polskiego 18 — teL 234 
przy istniejącym gabinecie usług lekarsko - dentysŁ 

DRUGI GABINET USŁUG MEDYCZNYCH 
w którym będzie przyjmował 

w każdy czwartek od godziny 14—17

lekarz specjalista charób skórnych i wenerycznych 
Oprócz powyższego przyjmuje codziennie od godziny 12 15 

LEKARZ OGÓLNIE LECZĄCY.
Pierwsza wizyta w gabinecie lekarskim 50,— ii
Każda następna wizyta 30,— zł

Wizyty domowe na wezwanie telefoniczne nr 234. 
W NAJBLIŻSZYM CZASIE URUCHOMIENIE 
DALSZYCH GABINETÓW SPECJALISTYCZNYCH!

$

Obróbkę drewna wyko­
nuję fachowo i termino­
wo. Poznań, Powstań­
ców Wielkopolskich 5, 
tel. 542-59 (dawn. Arty-
leryjska). 49117g
Słaby płomień w kuchen­
kach gazowych powięk­
sza trzykrotnie, warsztat 
Terrax, Poznań, Kocha­
nowskiego 5, tel. 422-77.

____ 49693g
Czyszczenie wszelkiego 
rodzaju pierza na pocze­
kaniu. Poznań, ul. Ma-
łeckiego 34.

Małeckiego 21 m. 9, tele­
fon 612-01, wewn. 346.

49664g

50000g

Doc. dr Roman Rafińskl, 
specj. chorób uszu, no­
sa, gardła i oskrzeli po­
wrócił, Słowackiego 38, 
tel. 454-60 i 654-30, godz.
przyjęć 14—16. 48039g

Dyskretnie, szybko, ko­
respondencyjnie, pozna 
Cię Biuro Matrymonialne 
„Syrenka”. Warszawa 
Elektoralna 11. Prześlij 
10 złotych znaczkami o- 
trzymasz 300 atrakcyj­
nych ofert informacje.

K834

M p.

Kazimiera Brucksowa
z domu Staniszewska

zmarła nagle, po długiej chorobie, przeżywszy 
lat 69, nasza kochana matka, babunia, teścio­
wa, szwagierka i ciocia.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
o godzinie 15,30 z kaplicy przy 
cmentarzu w Swarzędzu.

W głębokim smutku

dnia 7 bm„ 
kościele na

pogrążone
DZIECI I RODZINA

Swarzędz, Szczecin, Nowy Jork, Poznań- 
Winogrady, Chicago. 148g

Dnia 4 lutego 1962 r. zmarł 
DR MED. WET.

Witold Meinhart
ppłk. W. P. w stanie spoczynku, odznaczony 
Krzyżem Niepodległości, Krzyżem Walecznych

i Medalem za Warszawę
długoletni pracownik Stacji Sanitarno-Epide­
miologicznej m. Poznania.

W Zmarłym straciliśmy wybitnego i cenio­
nego fachowca oraz serdecznego i uczynnego 
Kolegę.
RADA ZAKŁADOWA WSPÓŁPRACOWNICY 

DYREKCJA
Pogrzeb odbędzie się w środę, 7 bm., o go­

dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

Dnia 4 lutego 1962 r. po długich i ciężkich cierpieniach zakończyła 
swój pracowity żywot, opatrzona Sakramentami św., moja najdroższa 
żona, najukochańsza i najtroskliwsza mamusia, teściowa, siostra, babunia, 
przeżywszy 67 lat, śp.

Władysława Sokołowska
Z CZAJEWICZOW

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w środę, 
dżinie 8,30 w kościele Ks. Pallotynów.

Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się 
o godzinie 14,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W nieutulonym
MĄŻ Z

Poznań, Marcelińska 35, Chicago, Detroit.

dnia 7 btn.

tego samego dnia,

smutku pozostaje 
RODZINĄ

157g

Dnia 4 lutego 1962 r. zmarł długoletni powiatowy lekarz weterynarii 
w Krotoszynie

lekarz weterynarii

Stanisław Skopiński
W Zmarłym straciliśmy sumiennego 1 

serdecznego Kolegę.
Cześć Jego pamięci’!

oddanego lekarza wet. oraz

WOJEWÓDZKI
W

ZAKŁAD WETERYNARII
POZNANIU

K1101

Przetargi Komunikaty
Chemiczna Spółdzielnia Pracy „Argon” w Po-
znaniu, ul. Kościelna 58 telefon 431-76
ogłasza przetarg na wykonanie: 1) obudowy 
ekranującej zgrzewarek z siatki metalowe j 
ocynkowanej, 2) wykonanie filtrów sieciowych 
przeciw zakłóceniowych do zgrzewarek wiel­
kiej częstotliwości, 3) wykonanie remontu 
zgrzewarek w cz. mocy 300 W, 4) powierzenie 
usług konserwacji 4 sztuk zgrzewarek w cz., 
5) wykonanie matryc do tworzyw sztucznych 
i oprzyrządowania do wtryskarek. Wszelkich 
informacji udzieli Dział Techniczny. Przetarg 
odbędzie się 20 lutego 1962 r. o godz. 11 w biu­
rze Spółdzielni. Oferty składać mogą przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Zastrzegamy sobie dowolny wybór oferenta 
lub unieważnienia przetargu bez podania po­
wodu. K&61
Wydział Komunikacji — Prezydium Rady Na­
rodowej m. Poznania podaje do wiadomości, 
że w związku z przebudową zamyka się 
z dniem ogłoszenia prasowego dla ruchu ko­
łowego na czas trwania robót ul. Towarową 
na odcinku od ul. Czerwonej Armii do ulicy 
Składowej. Objazd w obu kierunkach skie­
rowuje się ul. Juliana Marchlewskiego i ul. 
Składową. Dojazd do placu badań technicz­
nych udostępniony zostanie od strony ulicy
Składowej. K925

W dniu 4 łutego 1962 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najukochańsza i naj­
troskliwsza mamusia, babcinka, teściowa, śp.

Marla Wesołowska
z domu Mencel

Pogrzeb odbędzie się w środę, 7 bm., • go­
dzinie 16 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała na 
Dębcu, przy ulicy Bluszczowej.

.. W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Chwiałkowskiego 29, Buenos Aires.

Dnia 4 lutego 1962 roku zmart

Witold Meinhart
lekarz weterynaryjny

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnta 7 bm., 
o godzinie 10 na cmentarzu na Górczynie.

W Zmarłym straciliśmy szlachetnego i po­
godnego, oddanego sprawom zawodu Kolegę.

Cześć Jego pamięci!

ZARZĄD POZNAŃSKIEGO ODDZIAŁU
ZRZESZENIA LEKARZY WETERYNARYJNYCH 

____ Wig

Dnia 4 lutego 1962 r. nnart

Stanisław Skopiński
powiatowy lekarz wet. w Krotoszynie

Pogrzeb odbędzie się w środę, 7 bm.f o go­
dzinie 16 w Krotoszynie.

W Zmarłym straciliśmy cenionego seniora 
naszego zawodu oraz szlachetnego i ofiarnego 
Kolegę.

Cześć Jego

ZARZĄD
ZRZESZENIA

pamięci!

POZNAŃSKIEGO ODDZIAŁU
LEKARZY WETERYNARYJNYCH

127g

Dnia 4 lutego zmarł po krótkich cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami św., nasz najdroższy 
tatuś, dziadek, teść, wujek i stryjek, śp.

Stanisław Skopiński
powiatowy lekarz weterynarii w Krotoszynie

Pogrzeb odbędzie się w środę, 7 bm., o go­
dzinie 16 w Krotoszynie z kościoła Sw. Rocha.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

„GŁOS WIELKOPOLSKI" redaguje Kolegium w składzie: Marian Flejslerowtcz, Zbigniew Mika, Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczelnego) Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Adres re­
dakcji- Poznań ul Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21. łączy wszystkie działy. Sekretariat redakcji: 657-76. w godz. 8—17. Redaktor naczelny 657-76, sekretarze redakcji: 648-85; dział 
łączności » crvtelnikami 657-18; dział miejski 659-39: redakcja nocna 430-73. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa". Biuro Ogłoszeń: RSW „Prasa”, Poznań, ul. Swier* 
’ y czewskiego 3 tel. 452-89. Druk: Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, tel. 444-59. m-5



GŁOS WIELKOPOLSKI
Strona $

Łuty

6
wtorek

Imieniny
Doroty, 
Tytusa

Słońce:
wsch.: 7.28
zach.: 16.46

(z okazji 75 rocznicy prapremiery); 
21.27 — Sprawozdanie dźwiękowe 
z Narciarskich Mistrzostw Polski 
w Zakopanem; 21.50 — d. c. opery; 
22.50 — Muzyka taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.95, 16, 16.30, 17.50, 18.30, 21, 23.50.

Telewizja Opracowano projeLi planu wyburzefa

Teatrp
POZNAS: 

dla dzieci ,
17.10 Film fabuł.

.Dzielne kaczątko’

OPERA g. 19 „Straszny
dwór” (koniec g. 22.10)

POLSKI — g. 19 — „Ziemia roz­
darta” (koniec ok. g. 22)

NOWY — g. 15.30 — „Farfurka kró 
lowej Bony” (koniec ok. g. 18)

OPERETKA — g. 19 — „Rosę Ma­
rie” (koniec ok. g. 22)

MARCINEK — g. 11 — „Guignol w 
tarapatach” (koniec Ok. g. 12.30)

(lok.); 18.20 — Program public. „W 
naszym imieniu” (lok.); 18.55 — 
Recital fortepianowy Haydee Lou- 
staunnau — Argentyna (W-wa); 
19.30 — Dziennik telew. (W-wa); 
20 — Progr. public. „Stawką by-
ło życie” (W-wa); 20.30 Film
fabuł, prod. radź. „Ludzie na mo­
ście” (lok.)

SATYRY 
mknięte

przedstawienie za-
KATOWICE; 17 — Program fil­

mowy dla dzieci i młodzieży; 17.45 
Film seryjny; 18.15 — „Aktualno­
ści”; 20.30 — Film fab.

Kina Wpstaiuji

W dniach zakończyła prace powołana przez Prezy- 
’’ dium Rady Narodowej m. Poznania komisja fachow­

ców do przeanalizowania zgłoszonych przez poszczególnych 
inwestorów projektów wyburzeń i rozbiórek domów w mie­
ście do roku 1965.

Prezydia dzielnicowych rad 
narodowych (wydziały: Archi­
tektury i Nadzoru Budowla­
nego oraz Gospodarki Komu­
nalnej), Zw. Spółdz. Mieszka­
niowej i DBOR zgłosiły po­
trzebę wyburzeń i rozbiórek 
obiektów o łącznej ilości 4.468 
izb. zamieszkałych dziś przez 
2.343 rodziny, liczące razem

8.390 osób. Z propozycji tych 
komisja zakwestionowała 355 
izb.

Największych wyburzeń pro 
ponuje się dokonać w roku 
3965, bo aż 1269 izb. Najmniej 
w roku przyszłym — 848 izb.

(Na wyłączną odpowiedzialność 
kierowników kin)

APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 — „Komedianty” (polski, 
16 lat)

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Okup” (USA, 16 1.)

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30, 18, 20.15 — „Przygody Tom­
ka Sawyera” (USA, 10 1.

DOM KULTURY MO — g. 10. 12.30, 
15 — „Sto kilometrów” (włoski, 
12 lat)

SALON PTF — ul. Paderewskie­
go 7 — Wystawa indywidualna 
Z. Maciejewskiego — czynna od 
godz. 10—19.

MUZEUM NARODOWE — Al. Mar
cinkowskiego wystawa prac

Cykl prelekcji 
dla rodziców

Piotra Potworowskiego.
KLUB M1ĘDZYNAROD. PRASY 

I KSIĄŻKI — ul. Ratajczaka 39 
Wystawa dziecięcego rysunku i 
malarstwa o tematyce stomato­
logicznej — czynna od g. 10—20.

GONG — g. 1®, 12 — „Podróż 
ocean” (jugosł., 10 1.), g. 16, 
20 — „Śledztwo” (radź., 14 1.)

GWIAZDA — g. 10.30. 13, 15.30 
„Tysiąc talarów” (polski, 10 
g. 18 — „Słaba płeć’ (franc., 
lat), g. 20 — seans zamknięty

za
18.

18

HUTNIK — nieczynne
KOSMOS — g. 17 — „Szlachectwe 

zobowiązuje” (ang., 18 1.), g. 
15,30 — „Klub Filmowo-Dysku- 
syjny”

MALTA — g. 16, 18. 28 — „Kata­
strofa” (węg., 16 1.)

MINIATURKA — g. 15.45, 18, 
„Ruda Julka” (franc., 16 1.) 

MUZA — g. 10. 12, 14, 16. 18, 
„To Radio Gliwice” (NRD.

OSIEDLE — g. 15.45, 18,

20.15

20 —
14 1.)

20 —
„Ostrożnie babciu” (radź., 12 1.) 

PANCERNIAK — g 17.30, 20 —
„Chleb i róże” (radź., 16 1.)

PIAST — g. 16.45, 19 — „Jakobow-
sky i pułkownik” (USA, 16 1.)

PRZYJAŹŃ — nieczynne
RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30,

20 — „Mściciel z Laramie” (USA,

SCALA — g. 16. 19.36 — „Krzyża­
cy” (polski, 12 1.)

WARTA - R. 19, 12.30. 15, 17.30, 20
„Wakacje z Moniką” (szwedzki,

WCZASOWICZ — nieczynne
WOJSKOWE — g. 15. 17.30. 20

„Wojrta” (jugosł., 12 1.)
WRZOS (Luboń) .Złodziej

Bagdadu” (ang., 12 1.)
WRZOS (Mosina) — nieczynne
ZNICZ — nieczynne
FOTOPLASTIKON -

„Cejlon”
g. 10—21

Radio
WARSZAWA I: 7.25 — 

7.45 — Dla dzieci; 8.3v — 
8.50 — Korespondencja z

Muzyka;
Muzyka; 
zagrani-

cy; 9 — Dla klasy IV, 9.20 — Ze­
społy wokalne: 9.40 — Dla przed­
szkoli; 10 — Muzyka baletowa; 11 
„Rajska wyspa Cejlon”; 11.20 — 
Z cyklu „Wieś tańczy i śpiewa”:
11.40 — Zygmunt Wiehler
zanka melodii
„Rycerz szalony'

komedii
„Wią- 

muz.
11.50 — Audycja

z cyklu: „Rodzice a dziecko”; 12 15
„Rolniczy kwadrans”; 12.45 Na
swojską nutę”; 13 — Dla dzieci; 
13.30 — „Od melodii do melodii”; 
14.30 — „Radiostacja harcerska”; 
14.45 — Pieśni kompozytorów ros.; 
15.10 — Dla młodzieży; 15.30 — 
„Operetka jej twórcy i wykonaw­
cy”; 16.05 — „Książki, które na 
was czekają”; 16.35 — Koncert ży­
czeń; 17.05 — Z życia ZSRR; 17.35 
Franciszek Schubert — VIII Sym-
fonia h-moll Niedokończona;
18 — Tyg. fel. Red. Spcł.; 18.10 — 
„Radiostacja młodości”; 20.2« — 
Sport; 20.30 — „Szklana Góra” — 
słuchowisko W. Zesławskiego i Z. 
Zeydler-Zborowskiego; 21.30 —
Walce Jana Straussa; 22 — Gra 
Ork. Taneczna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.95, 15.
17, 29, 23.

POZNAŃ: 7.50 — Muzyka: 8.35 — 
Kurs nauki jęz. ang.; 9 — Gra Po! 
ska Kapela; 9.30 — Przegląd prasy 
literackiej; 9.40 — Soliści w reper-
tuarze rozr.; 10
bus: 11

Wesoły autc-
Koncert symfoniczny;

12.15 — Rytm i piosenka; 12.30 — 
Audycja „Od ziarnka do garnka”; 
12.45 — „Wzdłuż i wszerz rynków’ 
świata”; 13 — Pieśni Jana Galla: 
w 50-tą rocznicę śmierci — śpiewa 
Ryszard Gruszczyński — baryton; 
13.25 — „Faraon” — ode, 2 pow. 
B. Prusa; 13.45 — Dla dzieci; 14 — 
Muzyka rozrywkowa; 14.45 — Pu­
blicystyka międzynarodowa; 15 — 
Ludwik van Beethoven: „Egmont” 
— uwertura do dramatu Goethe’go 
op. 84; 15.10 — Koncert Chóru Roz 
głośni Wrocławskiej PR; 15.30 — 
Dla dzieci; 16.25 — „Co robią nasi 
piłkarze”; 16.40 — Klub Niezawo-
dnych Przyjaciół; 17 Koncert
życzeń; 17.25 — Zapowiedź najbliż­
szych koncertów’ życzeń; 17.40 — 
Rozmawiamy na tematy aktual­
ne; 18 — Pół godziny przy muz.; 
18.35 — Uniwersytet Radiowy; 18.45 
Budujemy szkoły Tysiąclecia; 19.30 
Aktualności literackie; 19.45 — 
Giuseppe Verdi — „Otello” opera

Dyżurp pełnią
SZPITAL IM. J. STRUSIA — chi­

rurgia — interna — ul. Szkolna 
8/12. tel. 511-11.

APTEKI: Mickiewicza Alfr.
Lampego 2. Dzierżyńskiego 107, 
Matejki 1, Głogowska 146, Głów­
na 53, Winogrady.

Samochodem 
do Berlina

Spełniając liczne prośby 
rystów motorowych, Biuro 
rystyki PZMot organizuje

Tu 
dla

automobilistów Wielkopolski 4- 
dniową wycieczkę samochodo­
wą do Berlina i Poczdamu 
Termin wycieczki — od 8 do 
11 maja br. Program przewi­
duje zwiedzanie Berlina i Pocz 
damu.

Z uwagi na ograniczoną ilość 
miejsc zapisy przyjmowane hę 
dą według kolejności zgło­
szeń. Ostateczny termin skła­
dania dokumentów paszporto­
wych upływa 15 bm. Szczegó­
łowych informacji udziela Biu 
ro Turystyki PZMot w Pozna­
niu, ul. Libelta 26. (jk)

Sekcja Medyczna Tow. Wiedzy 
Powszechnej i Wojewódzki Od­
dział Tow. Świadomego Macie­
rzyństwa rozpoczęły niedawno in 
teresujący cykl odczytowy dla 
rodziców. Ogólny tytuł cyklu 
brzmi: „Wychowanie seksualne 
młodzieży”.

Po pierwszych dwu odczytach.
dr. med.
med. J. 
odbędzie

D. Ciążyńskiej 
Strzyżewskiego,

się

i lek. 
dzisiaj

prelekcja dr. K.
Obuchowskiego pt. „Popęd płcio­
wy oraz skutki nieświadomości 
seksualnej młodzieży”.

W tym miesiącu przewiduje się 
jeszcze wykłady na następujące 
tematy: „Wychowawcze proble­
my wieku dojrzewania”, „Zabu­
rzenia psychonerwicowe i psy­
choseksualne wieku dojrzewa­
nia” ora’z „Dojrzewanie seksual­
ne, moralne i obywatelskie, a 
przyszłe obowiązki małżeńskie i 
rodzicielskie”.

Cykl zakończą dwa wykłady 
marcowe.

Odczyty odbywają się zawsze 
we wtorek o godz. 18 w sali wy­
kładowej I Kliniki Położniczo- 
Ginekologicznej AM przy ul. Pol­
nej 33. (d)

Największą natomiast pozy­
cję w wyburzanych obiektach 
stanowić mają domy zagrożo­
ne — 2.163 izby. Dalej idą wy­
burzenia spowodowane potrze 
bą przygotowania terenów pod 
nowe budownictwo (1961 izb) 
i pod nowe arterie komunika­
cyjne (344,izby).

Wylokowywanym rodzinom 
trzeba przygotować mieszka­
nia zastępcze. Na ten cel po­
trzebnych będzie 5241 izb 
przeważnie w nowym budow­
nictwie, czyli prawie 33 proc, 
tej liczby izb, którymi Rada 
będzie dysponowała w całej 
5-latce. Gdy dodamy do tego 
fakt, że prawie 2960 izb z puli 
Rady zarezerwowano do dy­
spozycji kilku najważniej­
szych dla gospodarki narodo­
wej zakładów, to przekonamy

się, że sytuacja gospodarzy 
miasta nie jest wcale wesoła.

Stąd wynika konieczność 
ostrego reżimu w gospoda­
rowaniu tymi zasobami, któ 
re miasto już posiada. A 
więc weryfikacja uprawnień 
do nadmetrażu, inicjowanie 
wymiany mieszkań niedo- 
ludnionych na mniejsze, 
zgodne z normatywami; 
ścieśnianie biur i urzędów, 
a także rozwój budownictwa 
spółdzielczego i zakładowe­
go. (p. ch)

Udany 
bal samotnych

Drugi już w tym roku bal 
dla samotnych (pierwszy od­
był się 13 stycznia) zorganizo­
wało w ub. niedzielę Biuro
Matrymonialne „Ognisko-’.
Miejscem jego był Dom Har­
cerza przy ul. Widnej na Wi- 
niarach. Udział w balu wzięło 
około 200 osób, w wieku od 
lat 18 do... 60. Siły tym razem 
— w porównaniu z balem po­

39 położnych 
otrzymało dyplomy

W minioną sobotę zastęp! 
dyplomowanych położnych po­
większył się o 39 absolwentek, 
które w tym dniu ukończyły 
2.5-letnią Państwową Szkołą 
Położnych w Poznaniu. Uroczy 
stość ta zgromadziła przedstaw 
wicieli partii, służby zdrowia 
oraz wykładowców i najbliż­
sze rodziny absolwentek.

Dyplomy wręczyła dyrektełł 
ka szkoły — dr Prakseda Cr* 
cha-Baszyńska, która w ser* 
decznych słowach pożegnaM 
b. uczennice, życząc im wielu 
sukcesów’ w przyszłej pracy za 
wodowej. Trzy absolwentki, 
wykazujące najlepsze wyniki 
w nauce: Anna Karwecka, Ha 
lina Maklakiewicz oraz Sta­
nisława Kubiak pozostaną na­
dal w szkole, ale już jako in* 
struktorki obecnych i przy* 
szłych uczennic. Na pozostałej 
zaś czekają posady w poznań­
skich klinikach i szpitalach, 
a także w placówkach służbjf 
zdrowia w^oj. poznańskiego.

Po wojnie Państwową S«ko* 
łę Położnych ukończyło bliską 
900 absolwentek, (an)

Z żałobnej karty

W kawiarni ZMS
■ kabaret „Krzesło"

Kawiarnia Młodzieżowa ZMS 
(ul. Nowowiejskiego 6) zapra­
sza dziś, o godz. 18, na kolejny 
wieczór „Coc ta ii-Bar". W pro­
gramie wystąpią młodzi akto­
rzy Melo-Kabaretu „Krzesło".

• (na)

Urządzenia gazowe 
też wymagają kontroli
W minionych miesiącach sta 

ją się coraz, częstsze vzypadki 
zatrucia gazem. Przyczyny ich 
są różne, ale w przeważającej 
'większości powoduje je lekka- 
myślność' samych użytkowni­
ków. Do tego stwierdzenia dc- 
szły Zakłady Gazownictwa 
Okręgu Poznańskiego, które 
badają przyczyny wypadków.

Jak się okazuje, użytkowni­
cy w przypadkach rozmaitych 
uszkodzeń w urządzeniach ga­
zowych wzywają do ich. na- 
prawy często ludzi, którzy nie 
posiadają odpowiednich kwatl 
tik&cji. Rezultat — zamiast 
zlikwidować uszkodzeni? dcm''

W muzykałnym Poznaniu

Dydona i Eneasz1' Purceila
Filharmonia Poznańska przygo­

towała wszystkim miłośni­
kom muzyki wielką niespodziankę 
w postaci opery „Dydona i 
Eneasz” Henry Purcella. Dzieło 
wykonano na estradzie, z nutami 
w rękach, bez dekoracji i kostiu­
mów teatralnych — na sposób o-

ny muzykolog) porównuje dzieło 
Purcella do malarza Van Dycka. 
„Wszystko w jego muzyce jest 
nadzwyczaj eleganckie, subtelne, 
niewymuszone, choć trochę bez-
krwiste. Poetyckie rozmarzenie

ratorium. Powstało ono ckoło 
1688 czyli w czasie, kiedy J. S.
Bach liczył sobie dopiero trzy lat­
ka. Po jednorazowym wykonaniu 
zapomniano gruntownie o „Dydo- 
nie” na przeszło dwieście lat. Do­
piero u schyłku XIX wieku rozpo-
czeto Anglii interesować się
twórczością Purcella i odkryto na 
nowo jego niezwykły talent twór­
czy, który przyrównuje się nie-
kiedy 
chwili

nawet do Szekspira. W tej 
jesteśmy świadkami rene-

sansu muzyki 
całym świecie. 
minamy wpływ’ 
ria, a zwłaszcza 
dla. Znakomity

purcellowskiej na 
Wdzięcznie wspo- 
Purcella na orato- 
hymny J. F. Haen 
B. Britten w wie-

lu dziełach świadomie nawiązuje 
do stylu autora „Eneasza”, oczy­
wiście wzbogacając go o wszyst­
kie zdobycze i efekty współczes­
ności.

Romain Rolland (nie tylko twór­
ca „Jana Krzysztofa” ale i wybit-

Podziękowanie
Wszystkim pracownikom 

< służby zdrowia z terenu 
I miasta Poznania, a w szcze 

gólności lekarzom placó­
wek lecznictwa otwartego i 
Pogotowia Ratunkowego, 
personelowi administracyj­
nemu i technicznemu służ- 

l by zdrowia, pracownikom 
1 aptek i Stacji Sanitarnc- 
; Epidemiologicznej, wszys;- 
Ikim pielęgniarkom za ofiar 

ną, pełną poświęcenia pra­
cę w trudnych dniach na­
silenia epidemii grypy w 
mieście wyrazy uznania i 
serdeczne podziękowania 
składa

PREZYDIUM
RADY NARODOWEJ 

m. POZNANIA

stanowi jego powab, ale i zara­
zem słabość. Prawne wszędzie po­
został niepełny, nie usiłował prze­
łamać ostatnich barier, jakie 
dzieliły go oc! doskonałości. Kom­
pozycje jego to genialne szkice o • 
przedziwnych niedostatkach”... 
Zestawiając powyższą charakte­
rystykę z usłyszaną właśnie „Dy 
doną” trudno nie przyznać racji 
francuskiemu pisarzowi. Jest w 
operze Purcelia na pewno niema­
ło zdawkowej konwencjonalności 
(typowej dla epoki), ale są i frag­
menty wprost natchnione. Prze­
de wszystkim owa wzruszająca 
scena śmierci Dydony, której o- 
statnia aria ma w sobie wiele 
nastroju i osobliwej ekspresji (an- 
tyćypującej romantyczność o 
dwa wieki). Elegijny czar i ża­
łosny smętek końcowego śpiewu 
chóralnego również przejmuje do 
głębi (opłakiwanie Dydony).

Sopranistka warszawska Zofia 
Janukowicz odtwarzała 5 tytułową 
partię stylowo-klasycznie, a za­
razem z odczuciem i zrozumie­
niem charakteru postaci. Jako 
Eneasz przypomniał się Poznanio­
wi ceniony baryton J. S. Adam­
czewski. Irena Winiarska kreowa­
ła rolę Czarodziejki, swobodnie 
władając pełnym i okazałym gło­
sem altowym (o idealnej szkole). 
Ponadto w mniejszych partiach
oklaskiwaliśmy Dzikównę,
Busko-Turkowską. J. Orłowskiego
i dwa 
Bernat

obiecujące soprany E. 
i T. Bogdanowicz (duet).

Duże miejsce w dziele Purcella 
zajmuje chór, który wzorem ope­
ry weneckiej bierze tu ciągły 
udział w akcji. Spółdzielczy Chór 
Mieszany im. S. Moniuszki wy­
bornie sprostał zadaniu. Popisał 
się zarówno pięknym brzmieniem 
w momentach mocniejszych, jak 
i delikatnością w piano. Trudno
było uwierzyć. że śpiewał nie ze-
spół zawedowy, lecz tylko ama­
torzy. Sw’ój poziom zav.’dzięcza 
zespół własnej wytężonej pracy 
pod dobrym kierunkiem Zdzisła­
wa Szostaka, który dyrygował 
operą.

ZASTĘPCA

ją stan piecyków kąpielowych 
czy też kuchenek. W efekce 
dochodzi często do aatruć ga­
zem.

Zakłady Gazownictwa 
mają możliwości przep:
dzania kontroli czy
urządzenia działają prawidło­
wo. Mogą to jedynie wtedy 
uczynić,, o ile użytkownik san-.
zgłosi ię. Dział Usług G
zowni jest co prawda rozbudo 
wany i na każde zgłoszenie 
abonenta fachowiec natych­
miast przybywa. Niestety, z 
tej pomocy nie wszyscy je­
szcze korzystają.

Nasuwa się więc pytanie jak 
ustrzec przed wypadkami za­
trucia gazem i w jaki sposób 
kontrolować co pewien czas 
instalacje? Wydaje się, że dla 
bezpieczeństwa użytkowników 
warto, by systematyczną kon­
trolą zajęły się administracje 
domów. Raz na kwartał, czy 
nawet co 5 lub 6 miesięcy po­
winny zawezwać fachowca z 
Gazowni, który dokonałby w 
mieszkaniach przeglądu wszyst 
kich zainstalowanych urzą­
dzeń gazowych. Kosztami, zre­
sztą minimalnymi, trzeba by 
obciążyć wszystkich lokato­
rów. Dzięki tej kontroli mo­
żna by z całą pewnością za­
pobiec mnożącym się wypad­
kom.

W tej sprawie z zadowo­
leniem przyjęlibyśmy odpo­
wiednie zarządzenie Wydzia 
łu Gospodarki Komunalnej 
i Mieszkaniowej Prezydium 
RN m. Poznania, (m)

INFORMUJEMY
Wojewódzki Bom Kultury za­

prasza dzisiaj o godz. 19 do O- 
środka Prasowego MTP, ul. Gło­
gowska 14, na kolejną prelekcję 
z cyklu „Plastyka w życiu współ
czesnego człowieka”. ra-
zem plastyczka Alicja Marciniec 
mówić będzie na temat działania
kolorów wnętrzu. Wyświe-
tlone zostaną także filmy oświa­
towe z dziedziny sztuki.

przednim 
równane 
przewaga

Nastrój 
nity, do

— były bardzo wy- 
(tylko minimalna 

mężczyzn).
na balu — wyśmie- 
czego niewątpliwie

Wspomnienie 
o F. Kielasińskiej

przyczyniła się orkiestra Ber­
narda Tomczaka. Stąd też 
uczestnicy udanej zabawy po­
stanowili spotkać się jeszcze 
raz w bieżącym karnawale — 
w dniu 24 lutego, (jm)

Ppłk. S. Misztal 
w klubie „Od nowa"

W najbliższą środę, 7 bm. o go­
dzinie 20, w klubie studenckim 
„Od nowa” (ul. Wielka 1) odbę­
dzie się spotkanie z ppłk. Stani-

PPR 
wej”

je'

n Misztalem, działaczem 
członkiem „Gwardii Ludo- 
uczestnikiern walk z oku­

li hitlerowskim na terenie 
ództwą kieleckiego.

Będzie to

z okaz.ji

drugie spotkanie 
Klubie „Od nowa” 
rocznicy powstania

TFR.
Ws.ęp wolny. Karty klubowe 

nie obowiązują, (na)

Mieszkańcy zapomnianej dziel­
nicy. — Frzyja. jemy rację, że 
Kopanina jest zaniedbana. N.t- 
stety kanalizacja dla całego 
przedmieścia,- to nie taka łat­
wa sprawa. Na to trzeba wiele 
pieniędzy. Na ogół właściciele 
domków jednorodzinnych radzą 
sobie przez budowanie specjalny cii 
dołów odpływowych. I tak trze­
ba postępować. (209)

Ludwik Ryszka, Poznań. —
Być może na
prądu 
wolt.

nie
Przyczyną

ul. Górki napięc:e 
przekracza 170—130

dopodobnie zbyt 
żenie i zużycie 
Nie chodzi więc

tego jest 
znaczne 
starego 
o to. że

trownie, dostarczają slaby

pra w- 
obc!ą- 
kabla.
elek- 
prąd.

lecz o to, że przesyła się go nie­
odpowiednim przewodem. I t?n 
właśnie powinien być wymien-o-
ny. Wiadomo jednak, że mamy 

kab^a.otrzymaniem
Dziękujemy za pozdrowienia. (2C8)
trudności

Powodzeniem cieszy się grana 
od dłuższego czasu na scenie 
Teatru Nowego sztuka Anny 
Swirszczyńskiej pt. „Farfurka Kró­
lowej Bony". Reżyseria Her.tyka 
Olszewskiego, scenografia Bar­
bary Gutekunst. Na zdjęciu: 

scena zbiorowa.
Fot. — G. Wyszomirska

Muzyczny Poznań poniósł w 
tych dniach poważną stratę. 
Niespodziewanie zmarła Fran­
ciszka Kielasińska, wybitna 
pianistka, której udział w na­
szym życiu artystycznym był 
niemały. Wszakże jeszcze mie­
siąc temu grała pod dyrekcją
Renza „Fantazję” Liszta.
Od 12 lat włączyła się entuzja­
stycznie do akcji upowszech-
niania muzyki w 
pracy, a szczególnie 
dzieży szkolnej.

Obserwowaliśmy

zakładach 
wśród mło

Pozna-
niu kolejne etapy rozwoju Kie 
lasińskiej. Omal w każdym st 
zonie grała z orkiestrą filhar- 
nioniczną „Koncerty”: Mozar­
ta, Schuberta (Fantazja), Lisz­
ta, Czajkowskiego, Gershwina 
(Rapsodia). Właśnie rok temu' 
szczególny sukces i uznanie zy 
skała sobie pięknym odtworzę 
nie niełatwego „Koncertu” T. 
Szeligowskiego, przy czym o- 
kazało się, że mieliśmy w Kie 
lasińskiej wyjątkowo ciekawą 
wykonawczynię muzyki współ 
czesnej —' której motoryczną 
rytmikę i oryginalną ekspre­
sję wyczuwała trafnie. Zachę­
cona powodzeniem Kielasiń­
ska przygotowywała i inne po 
zycje nowoczesności. Na „war­
sztacie” miała Ravela, Chaćza 
turiana, Lutosławskiego. Gra­
ła przecież nie tylko koncerty 
z orkiestrą, ale i wiele utwo­
rów' kameralnych — solowych,
przez oraz na różnych
imprezach Filharmonii. Jezdzi 
ia z występami do Warszawy, 
Szczecina, Łodzi i Olsztyna.

Była indywidualnością bły­
skotliwą, intelektualnie nie­
przeciętną. nienasycenie cieka­
wą świata i wszystkich jego 
spraw'. Pełna werwy, humoru 
i energii każdego roku podró­
żowała na Południe. Pragnęła 
poznać tradycje naszej cywili 
zacji. Chciała jak najwięcej 
widzieć i odczuć. Jak mówiliś
my jednego roku
przeżywała cztery... Snąć uwa 
żała, że i w ten sposób wzbo­
gaci swą pianistykę, która by­
ła dla niej zawsze celem głów 
nym i pierwszoplanowym. For 
tepianowi poświęcała długie go 
dżiny studiów i zamyśleń. Nie 
stety śmierć przecięła przed­
wcześnie to bogate i bujne ży­
cie. Franciszka Kielasińska po 
zostawiła pogrążoną w smutku 
rodzinę, wielu przyjaciół oraz 
wielbicieli jej artyzmu. Tych 
kilkanaście serdecznych zdań 
rzucam niby wiązankę kwia­
tów na świeżą mogiłę.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI


